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Poniedzia Owy vvybór Prezydenta Polski 
Herbatka Ugrem. Bartla 
z udziałem marsz. Piłsudskiego 
Nasz warszawski koresp. telefonuje: 
Premjer Bartel unądza dziś herba!kę 

dla przywódców stronnictw parlamentar­
nych. Weźmie w niej udział rząd z Marsz. 
Piłsudskim. Marszałek Piłsudski przy tej 
okazji udzieli wyjaśnień w sprawie swej 
kandydatury na stanowisko prezydenta. 

Przedstawiciele Dł"awicy będą na her­
batce obecni. 

Ch. D_ weźmie udział 
w zgromadzaniu narOdOUlem 

Nasz warszawski lroresp. telefonuje: 
Klub Ch. D. wbrew dotychczasowym 

groźnym oświadczenioDlt wezoue udział 
w ZJ!romadzeniu narodowem. 

UJ sejmie pusto 
PrawIca obUcza kreski 

Nasz warszaws-ki koresp. telefonu~e: 
Znowu przerwa w sejmie _ znowu d­

Sza. Członkowie klubów, które odbyły 
wczoraj zebrada i powzięły uohwały, roz­
jechali się do domów. W sejmie pustka, 
gdyż chrześdjańska demokracja radzi da­
lej na mieście. 

Na pi-erwszym planie ro:z.ważań pozo­
staje oczywiś-de kwestia wyboru prezy­
denta. Skraina prawica wciąż ieszoze cho­
wa w ta..jemnicy nazwisko swe~o kandyda­
ta, ale liczy pilnie dla niego kreski. 

DI'a uproszczenia kombinacji, zalicza 
bez ceremonji "Piasta" i NPR. w całości 
na rzeoz swe-g,o nieznanego kandydata. . 

:Znaj.ąc na wylot inwentarz indywidual­
ności pnwicy, mOlŻna sobie łatwo wyobra­
zić, ja..kie olśniewaiące walory chowa t1iln 
nieznany kandydat pr:z.ed społeczeńsłiwem. 

Nie dziw więc, Źle potężna osobistość 
Józefa Piłsudskiego, wysunięta na h -ont 
walki o rządy w państwie, działa na wy­
~hraźnie i panuJe nad svtuacia, 

Maurycy Zamoyski 
kandydatem "GrubeJ czwdrkiu 

Związek lud\Qlw'O-IIlMOOowy - jak u­
tJ'lZ1'ill1'Ulją w kołacih do'brze poinlformowa­
n~ - z3mierza w ostatn:iej cruw:U-i wy­
s1lttlJąć jako kand)ldata na prelZcyde<1l!ta Rze­
clZYlJloSipolitei, b. amiha,sa.d.ora p-01skiego w 
Pa:q71ż,u, Maurycego hr. Zamoyskiego. 

Poufne r()ikowani<3. na temat teq kandy­
d.atury prowadzi pos, GtąIb.ińJslki 0>dJ ciJwu 
dl!l i z PTlz.e-c'Stawidelami ,.grubej cZIW6rk.". 

Podobno przecLstawi·cieie N. P. R .. Ch. 
O. i mo,nar'chis-tów Dwha1nowicza ~odz;i'li 
scrę r.a kand)'ldaturę hr. Zamoyskiego. Do­
tychczas n-e u; awlIl:ł swe·g'o sianow1sk", 
jedynIe klub ,.Pias.ta", 

Za.koru~lPirCw1n·e swego kandydata 
prl!. wica m.ctvwll';-e stanow:ski em .Marszał. 

k a Pj.ł1sw!li:lkieil-fo. kt.Ó>ry zapowiedział w 
wyrwiadz:e , \lalz elonym prasi~_ zwoła nie 
konfereac;i w~'zlstkich kandydatów n;:l 
pre'zyo·oota. 

Do ta.k iej kcnie rencji kandydatów pre;­
~a ruQ chct;! dioo,u:ś.cić 

Jaki będzie wynik wyborów 
Prezydenta? 

Projekt ustawy o uprawniu6 

niach Prezydenta 
opracQwuJe ministerstwo sprawiedłl· 

wDści 

Zgromadzenie Marodowe będzie musiało 
. lane powtórnie 

byc ZWO- Ministerstwo sprawiedliwości w myśl 
uchwały rady ministrów przygotowuje pro­
jekt uchwały o spec-jalnych uprawnieniach 

Jakiemi s iłami rOZcpoI:ządza .,Chjena" i przekorną demonstracją, niczem więcej. prezydenta Rzeczypospolitej. 
Oprac,owywanie te~o projektu nie jest' 

w sWOJe, walce przeciwko oddaniu I Wobec tego p. marszałek Rataj zwoła na jeszcze ukończone i wszelkie pogłoski o 
zwierzchniej wł,adzy w Polsce Marsz. Pił- jeden z dni najbliższych powtórne zgroma- sZoC2legóła-ch projektu są tylko dowolnemi 
sudskiemu? Na to pytanie wszyscy dzi- dzenie. przypuszczeniami. 
siaj szu.kają odpl()wiedzi, bo od niej zależy ~ 

Jeśliby jednak tyH{1() 20 posłów z po- Srodki bn"IPl' .. C19 lin' sIwa niety!ko spokój wewnętrzny najbHższego • li II 9 I..e~ 
między enpe~rów i Piasta oddało głosy za 

jurtra, ale takż-e całość przyszłości Polski. III stol,"cJ Marsz. PHsudskim i jeśliby wszyscy inni w 
Zgromadzenie narodowe liczy ogółem j 

członkowie zgromadzenia za Marsz. PH- W celu zapewnienia spoiło nego prZB-
555 czł.onków. Jeżeli wszyscy człon-kowie 

sudskim głosowali, wybór Marszałka Pił- biegu -Zgromadzenia ""rodowego 
i zechcą i będą mo~1i się zjawić , elekt hę- sudskiel!o byłby dokonany. Gt.csowanie jest WARSZAWA, 28 maja. (pał.) _ Kom.i-
ł dzie musiał mieć za .- otn przyna.'flnn 'd 278 _. 

tajne, nie iest zatem wykluczone, że ta- sarz rządu na m. sł. Warszawę, generu 
2łosów. Właściwa "Ch</: ena" rozporządzać br g d SI . SkI dk ki..-.łł 'I ' _.& ~ kich 20 głosów moŹ>e się znaleźć. Niemniej y a y awoJ- a· ows V& 051 na:JlLę. 
bDdzie 209 głosami. Będą to ńlosy związku nUl'SI~ą odez~vę do ludności m st War sza-

y F. trzeba się liczyć , że mniejszości stowiań- r ~-. " • 
ludowo - narod-owego, chrześ-ci}ańskiej de- wy: 

k d b T skie i komuniśd mogą przy pierwszem gło- "Celem zap.o~nienia całkowitego bez-mo racji i u adecji. e głosy niewątpli- "' .. 
sowaniu wysunąć wła,'mą kandydaturę. Wo pieczeństwa i spokojnego przebiegu zgro-

wie padną zwarcie za reakcyjnym kandy- d • ó góle trzeba się liczyć z tern, że komuniści madzenia narodowego, zwołanego na zle 
dałem, a przy pierwszem ;:ł>csnwaniu za- 31' d . st • 

15 _ a jest ich kilkunastu łącznie z sympa" maja, zarzą zam co na ępule: 
pewne dla manifestacji za Wo!c1echow- k M Zabraniam zebrań pod golem niebem i 
skim. tykami - będą gł>csowali przeciw o arsz pochodów oraz chodzenia grupami ponad 

Piłsudskiemu. 3 b tr ., ul' h Piastowcy rOlzp{)rządzają 65 głosami, . oso y i za zymywanla SIę na lcaC; 
l Wzywam wszystkich mieszkańców m. 

narodowa part ja robotnicza 22 głosami. Je- Wobec tego, jeże i nie przy pierwszem, st. Warszawy do bezwzględnego postu< 
żeli obie te part je oddadzą solidarnie gło- r to przy drul!:em głosQlWaniu Wojciechow. szeńsŁwa, zarówno policji państwowej, jak 
sy za W'o'jdechowskim, będzie to razem I ski i Marsz. PHsuds.ki byHby j~dynymi kan- i wojskowych; 
296 głosów. Marszałek Rataj ogłosiłby dydatami z szansami wyboru dla Woieil'! Zawiadamiam, że wydałem rozporzą· 
W6WCZlas, ż·e Wojciechowski jest wybrany, chowskie6o c.() oczywiście wywołałoby sil- dze·nie, zabraniające sprzedaży i wyszynktr 
pocz-em zamknąłby zgromadzenie i udał ne a nieke.or'zystne poruszenie w opinii i w na29Poj~w ~d holdoWYłch, od godz. 15-ei dnia 

.. I h k d.l· I maja az o o WQ ama. się wraz z premjerem Bartlem do p. Woj- arrol1. nne oros -opy co o ~rugle~o zgro- W·· k . . h 
• lIllll prze roczenIa powyzszyc roz. 

ciechowskiego, aby go zapytać, czy wyb6r rr.adzeOla byłyby p.rz.edwczesne. Na tem I porządzeń będą karani z całą surowością 
przyjmuje. Według wszelkiego ludz,kiego drugiem zgromadzeniu wynurzy się właścl- prawa". 
prawdopodobieństwa, p. Wojciechowski, wa kandydatura lIC'hjeny". Czy piastowcy ft 

którego obecne miejsce zamieszkania nie i enpeerowcy poprą wtedy tę kandydaturę, Pra~.IlCa czeka 
iest wiada-me, odmówi przyjęcia wybO'l'11, l to <lczywiści-e rozstrzygnie się - jak zaw- na błr.dy Piłsudskiego 
rozumi·e;ląc, że wynik głosowania był tylko sze u n-as - dopiero w ostatniej chwili. I PARYż, 28 ~maja. _ Specjalny kor~ 

Lotniczy pech Warszawy 
Przerwanie lotu Paryż-Tokio 

Pilot Pelletier d'Oisy i inż. Carol 
przy zdruzgotanym aparade. 

sp-ondent "Matin'a" w Polsce, p_ Jules Sa· 
urvein wszedł w kontakt nie tylko z.e sfe­
rami rzą,dowemi, le·cz także z przywódca. 
mi prawicy. 

I Od jedne~o z naczelnych przywódc·ów 

l 
prawicy, którego nazwiska nie podaje, ()oo 

trzymał takie informac,j~: ---

! "Jeśli Piłsudski zostanie obrany prezy­
dentem, wówczas będziemy prowadzić mil­
cZ3(cą opozycję, będziemy oczekiwać na 
błędy, które czł-owiek na tak eksponowa, 
nej pla<:ów.ce musi popełnić, Jeśli Piłsudski 
nie będzie wybrany, a zachowywać się b~ 
dzie spokojnie - wówczas będziemy pra­
cowali wspólnie nad sanacją kraju i rewio 
zią konstytucji, gdyż m~imy przyznać, że 
Piłsudski pod wielu względami posiada ra­
-cję" . 

Osobistość ta p·oinformowała pod k.o. 
nIe-c k.orespondenta "Matin'a", że prawica 
użyje siły, gdyby. Marszałek Piłsudski nie 
uzn.ał wyboru dokonanego prze?: zgroma­
dzenie naro-d<l we _ 

Co 30 mfnul 
Radjowe sprawl1zdania D przebiegu 

zgrDmadzenia narodowego 
"Polislkie RacLjo" w Warszawie nada-

l 
w.aĆ będzie slprawozdania z P'fzeb ~ e,gu 
!7lg~()illladlzeni.a nar.od>owe,go w redak<;ji 
P. A. T. w odJs,tę'pach 30 minutowych, w 

l p~cied,ó.łek dnia 31 maja b. r. począi\vsZ)l 
ou godl~. 9.30 rano na fali d~tt1!Ości 480 
""l,-etlr ÓIJ,v 



'29.V _ GŁOS POLSKI 1926 t, ~r 14') 

• zenla ta y" • ne 
Wt~,~pliwa droga ku nadzwyczajnym pełnomocnictwom 

Jak wiadomo z z3mieszczonych ';" "iś- . U'ozumieć, dlaczego obstaje on na następ- przeciw wygórowanym, jego zdaniem, żą­
'!Iie nuszem in.Iormacji i wywiadów, prem- ne wY'bory przy obecn. ordynacji, kt6ra nie- daniom obecnego rządu. 

rem, ldóry nasz parlamentaryzm uleczy, 
jest równozna<:me z oddawaniem się dziw­
nemu i Die.zrozumiałemu złudzeniu. Ale 
takiem same!Dl złudzeniem wydaje się nam 
przejście projektów premjera BanIa przez 
obecne izby pl"8wodawcu i wogóle usta­
nowienie w tryobie sejmowym "ulegalizo. 
wanej dyktatury". 

. er BarteI, oraz minister spt'awiedłiwoścl. wętpliwie jest zła i oddaje ludność głosu- Wb t dn" ~, d 
M k k · . .... . rew emu, zasa ICZO Jeslesmy z a-
o a O'WS l, wyłozy1i zaproszonym przed- Jącą z zaWlązanemi OCZ8l1Dl w ręce Istnle- .. l ta ._-, d d_' 

t "] ibI' . , • .. , , d nla, ze nasz par amen ryztn J~~ O\llWlę-
S aWlCle om pra .. y naj lZS!e zamiary rzą- Jących partjt. Zresztą nIe chodzl nam w a- I t "k' • '-_ .. _I...~ 
d S " t . si . J! •• • d .' y Clęz ą niemocą l IH:Z operaOJl ~n1!"-

u, e<Jm 1 sena mają ę rOZW1ąza"" uprze- nym razie o mentum w spraWie or ynaCJl, ' ., d 'd' d dr ' O--~..! 
.1_" k' . . glC:zneJ me 0lZ1e o z . OWla, ~twa-
u.'l10 Jedna ze rząd zaząda od nich nad- lecz tyllro o postawę naczelnego organu , ,.. b _...vI..4' _L • 

• _L ł ~..... d 'ed ' . . t ki k • ,. me, lZ sejm wy rany na ł"""",,,awJe uuecneJ 
zwyc:zaJny~ pe nomOCD~'W w z.t Ztnł~ soCJa izmu poIs ego, tory ~tęp11'Je Ja- d .. b d' t • ...:.... dokt 
prawodaw~ej. ko obrońca demokracji parlameatarnej 01' ynaCJl ę Złe ym uml .... "'.nym 0- J, Mazurski 

- Odpowiednia ustawa ramowa - wy­
raził się premjer Barie1 - byłaby zrea1i-
ltowana w szczegółach drogą rozporzą­

dzeń prezydenta Rzeczy,pospolitej. wyda­
wanych w okresie przyna)nmiej jedborocz­
nym od czasu jej uchwalenia. 

Obecne pełnomocnictwa idę tak daJe­
ko, te precedet1$, uzyskany ~ pana 
Włady3tawa Grabskiego. nie może się z 
niemi wprost równać, Prezydent otrzymał­
by prawo wydania nowych ordynacji wy­
borczych, oraz zDliany arlykułów konsty­
tucyjnvch i ustaw państwowych w drodze 
dekretów o mocy prawodawczej, Byłaby 
to więc niemal dyktatura, lecz dyktatura 
ulegalizowana ucllIwałami izb prawodaw­
czych. 

Nie my oczywiście weimiemy Za de 
Marszałk&Wi Piłsudskiemu., że sięga cIzi­
'siaj dla ratowania pa6st!wa i kraju po wła· 
'dzę dyklarorsltą. W mniemamu naszem ob­
jęcie tej wład'Zy powinlllo było być istotnym 
celem i sensem przewrotu i j~i dozna­
waliśmy uczucia zawodu, to właśnie dla .. 
tego, iż pNeWf'ót ów zdawał się wchodzić 
w ramy obowiązującej le:gatizacii i * ża­
dnych przełomowych konsek1W'enc:ii powra­
cać do istniejącego slatus quo, Oku1lje 
się jednak, że rząd Marszałka Piłsudskie­
go nie zamierza się bynajmniej cofać pned 
temi konsekwencjami. że pode;m:. swe 
zadanie i że t. zw. "powrót do prą.lworzęd­
ności" nie oznacza w danym ra~ poli­
tycznej likwidacji jego czynu, lecz właśnie 
legalizację tegoż i nadanie mu wię1mze; 
jes'z~e siły. 

Atoli na tej drodze pięłl'.zą się ogr~e 
trudności, a prawica, która mogłaby je 
usunąć, nie okazuie żadnej skłolUlości do I 
ułatwienia państwu wyjścia z obecnego 
kryzysu. 

laczego Z słal am r owan ata ellura? 
Obawa Sowietów przed wskrzeszeniem przymierza wodza 
Ukrainy z Marszałkiem Piłsudskim--kierowała ręką zabójcy 

Jest ju,ż dziś rzeczą niewątpliwie stwier-j 
cl IlOną , że ręką, która zadała śmierć ata­
manowi Uktt-ainy SemenQwi P etlurze , kie­
rował1o nie pragnieni'e z.emsty z.a krew ży­
dów, pnela.ną w czasie wojny, Iecz po­
budki zgoła innej natury. 

Istnieją dowody, iż rząd so.wie,cki, a ści­
ślej mówią;c "komint~rn" mOslkiew$1ki, 
dawno już wydał wyrok na sw~go nieprze­
jednanego. wroga, jakim był PetlU'ra. Wy­
konanie tego wYToku ~ednalti:e odroc7Xlno 
w.obec ustmięda. się atamana z widowni 
poliiycam.ej. 

Dopiero ostatnie wypadki w PoOlsce, 
który<:h następstwem było wysunięcie się 
na plan piel"Wszy osoby Marszałka Piłsud­
ski-ego, dawnego sprzymierzeńca nie-podle­
gIl'ośdowych maruń PetluTy, 

obudziły czujność Moskwy, ' iednany wróg sowieckiego regime'u, tef1l 
Obawiano się na Kremlu, że z chwilą $!roźniejszy, że na Ukrainie otaczała glo 

ewentualne~ prZiejścia w Polsce wład,zy w aureola bohaterstwa. 
ręce Ma'rszałka Piłsudskiego, odżyje przy- Nazwisko. Petlury wypłynęło na forum 
mierze z groźnym atamanem. euroueiskie dopiero w 1918 roku, gdy P" 

Postano.wiono z.apobiec wszelkim teg-o klęsce państw centralnych wojs'ka ich p~­
rodzaju nies!pooziankl(}ID i oto wys,z-edł z częły Opusz.<:zać o.kupowane tereny ROSll. 
Mosk'",y rozkaz wykonania zawieszonego. Z upadkiem po.teżnych pr'otektorow, upa: 
czasowo wyroku śmierd na atamanie Pe- dla też władza hetmana Skoropadskiego l 
tlurve. Na zabójcę wybrano żyda sM'o.leń- po żyznej UkTaini-e hulać począł terror 
skiego, Schwarbz:bada, aby w te,n sposób ,krwawej Moskwy. . 
z;brodni W tym mo.mencie na czoło wysunął SIę 

nadać pozory zemsty jeden z najbliż.stryC'h i na;energiczmie,jszych 
za pogromy żyd ows.kie , który<:h za rząd&w doradców hetmana - ataman Petlura. Bo­
PetlUJrY widownią była Ukraina. gata i dlatego z nienawiścią patrząca na 

Obawy, ąaJdemi cz~rwoną M.oskwę na- I panoszenie się bolszewików Ukraina, z ra­
pawała posŁać ,atamana PeHury, nie były dośdą przyjęła nowego wodza i niehawem 
ni,eU'zuadn10ne. Był to istotnie n~eprze- iu,ż stał on na <:zele 

, oddziałów ochotniczych. 

Krach na giełdzie nowojorski.ej 
,W czasie wojny polsko-bolszewickie, 

Petlura zawa'I'ł 
przymierze z Polską 

za cenę czynnego poparcia jego dążeń nie· 
podległościowych. odbił się na pl'lskich rokowaniach pożyczkowych 

Grupa Dillona nie jest w słanie zrealizowat reszty pożyczk 
polSkiej \ 

Niestety, wyprawa kij.owska Marszałka 
Piłsudskieg>o nie powiodła się, a ehoć kam­
ranja 1920 roku przyniosła zwycięstw!') 

dujemy z kół miarodajnych - Po.zytyw- Polsce, Petlura zrezygnować mu.siał nar~· Nau wars~, korespond. telefonuje: I 
Wrócił do Wars~awy dyrektor depar­

tamentu ministerstwa skarbu p. Wojtkie~ 
włcz. 

P. Wojtkiewicz wyjechał przed kHku 
dniami do Paryża w celu przeprowadze­
nia rokowań z przedstawicielami grupy 
DiUona w sprawie drul!i~j i trzeciej tran­
szy poży.czkowej. 

Podróż p. W ojtki~wicza - wbrew do­
niesieniom prasy - nie m.iała żadnego 
związku z pobytem we Francji gub. 
Stronga, kt6ry o.becnie bawi w Biarritz na 
wypo.czynku. P. Strong dopiero w poło­
wie przyszł,ego miesiąca przJerwie swój 
w·lop wypoczynkowy i uda się w podróż 
po Europie. 

Rokowania paryskie p. Wojtkiewicza 
2: grupą Dillona. nie dały - jak się dowia. 

nych wyników. ! zie przynajmniej z nadziei wyzwolema 
Grupa Di1lona, podobnie jak wogóle Ukn1ny. Jakiś czas tułał się po Polsce, 

kapitał zagraniczny, oczekuje wy jaśnie- l opuścił zaś jej granice z chwilą ustąpienia 
ni~ sytuacji w Polsce na z,~romadzeniu I Marszałka Piłsudskiego, w którym całą 
narodowem. Do tego czasu żadnych wią- swą nadzieję pokładał. 
żący<:h zobowiązań przyiąć na siebie nie Kula s'Owiecka dosięgła go na dobro-
chce. wolnem wygnaniu w Paryżu, właśnie ~ 

To jest formalny powód. Poza tern ist- tym czasie, g.dy nad .Wisłą. odżyl~ na:z;wl­
nieje głębsza materialna przyczyna ab- sko przez Moskwę %D1enawldzone 1 1!ro.zne 
stynenc~ konsorcjum Dillona. • • • 

Jak doniosła prasa amerykańska, 0- Zabójstwo atamana. Petlury w Paryi:u. 
statnia katastrofalna bai.ssa na papiery zosłało pny następujących O~I(}l'iCm1o. 
przemysłowe w Nowym Jorku znacznie ścia<:h: . 
osłabib aktywność finanso.wą poważnych Petlura sZledł po bulwarze Sto Mkhel, 
grup kapitalistycznych, które potraciły w chwili 6dy skręcał w bocz.ną ulicę, pod­
olbrzymie sumy. biegł do.l pewien -os~bnitk, któ~y bły.sika-

wicznym ruchem wyclągnął z lueszenl r~­
Do takich właśnie ofiar baissy należy wo.lwer i z odI.egł,ości jedne~o kroku dał do 

konso.rcjum Dil1~na. niego 3 str:T;aly. 

Ażeby pelnom'Ocnictwa, wymienione 
przez pl"emjeu Bartla, przeszły, potruba . 
zar6wu'0 w sejmie, jak i w sE'!l\acie kwali­
fikowanej większ. dwóch trzecich głosów, 
Jak ją osiągnąć? Prawica może faktycznie 
Z1'ezygnować co do wyboru Marszałka Pił­
sudskiego na prezydenta, ale napeiWllo się 
nie zgodzi na udzielenie mu nad7JwycJJaj-

nych pełnomocnictw. Głosami zaś sa- Bank Polski spłacił w terminach 
mej lewicy nigdy te pełnomocoictwa-nie 

Ataman zachwiał się i upadł na bruk. 
Zabójca stTZ'elił i,eszcze dwa razy co 

leżącego na bru~u atamana. 
. PetlUtrę w stanie bez.nadmejnym prze­
wieziono do szpitala, gdzie wkrótce, nie 
-odzyskawszy przyt'Omnośd, ZIttlad. pnejdą. WSzystkie zobowiazailia 

Zresztą z wstępaego ańyk'uht w jednym " b . ł li ł 
z ostatnich numerow "Robotnika" włdae, l za ezpleczy urs z otego 
że P •• PS. bynajmniej nie sympaty!Lu;e z B,an~ Polski ~ bieżącym ~esiącu, jak ciągu niespełna 10 dni, musi się odbiĆ na 
projektami, zawartymi w DŚ'Wiadcuniu to os~Iadczył mIn, C,zechowlcZ, zapłacił sŁanie zapasu walut obcych. Dzięki jed­
premiera. Zdaniem "Robotnika", żądania ratę 1 procenty od pIerwsze; transzy po- nak wielkim skupom, jakie Bank Polski 
rządu idą zbyt daleko i zachodU wętpli·· życzki di1lonowskiej w wysokości 2079000 poczytnił w ostaŁnich trzech dekadach i 
wość, t:n:y nawet se;tn miałby prawo je ~ dolarów. .. dodatnim wynikom dekady bieżącej, któ­
ucbwalić, Jest to w dodatku sejm ~ II PozaŁem. 'W CIąg.U .ostatnkh trzech dni ra się kończy w niedzidę, wypłata tych 
dytowany i na schyłku swei kadenCJI pn- Ban'k Po.I'5kt zapłaC1ł JeSzcze 1,000,000 do- 3 miljonów nie odbije się ujemnie na na­
woda.w<l.zej _ taki sejm, zdaniem "Robot.. l~r~w, na któr~. złoż!ło się kilka drob- szym złotym, 
nika" mniej niż k~y inny ma prawo nte)Szych pozyC)11 zWląnnyoh z normal- Według prowizorY~Mlych obliczen, 
udzielan,ia nadzwyczajnych pełnomocnictw. nemi operacjami instytucji pań.!itwowyeh, złoty będzie mimo wielkich wypłat, miał 

P 
., ., lm' etU""; rozwi"- jak mo.nopolu tytoniowego, wojska, Kolei. podkład w złocie i walutach obcych wię-

OWIDlen on SIę la a'}pł'. -, 'T Spł t Ił' 3 il· JI. •• _ d 1 6 k k'lk t' od t 
f.ać i nic ponadto. potrzebne z1Jliany w a a z50r~ tn Jonvw o ar w w .szy o . t a procen o.w us awo.wego. 

konstytucji oraz w ordynacji wybot'CZej po. 
wi't')ien uchwalić sejm następny, kł6ry na 
mocy samej kcrnstytuc.ji (postanowienia 
(' ólne, artykuł 125) jest WPl'OJt do teJ 
czynności predestynowany. W OJtatsUm 
punkcie tego artykułu czytamy: 

"Drugi sejm, wybrany na podstawie tej 
konstytucji (a więc następny!) może do­
konać rewiz,ji ustawy konstytucyjnej włas­
ną uchwałą, powziętą więk$zościę trzech 
piątych głosu.jących, przy obecności conaj­
mniej poło.wy ustawowej lic~by posłów". 

Niezupełnie 1.&adzamy się z powyżSZy- I 
mi wywoc:1a.mi "Robotnika" i ni~ moiemv 

Przedstawiciele Harrimana 
,wyjechali 

Dokoła rokowań o sprzedai zakład6w Gieschego 
W Warszawie bawili od kilku tygodni I wana przez rząd poprzedni i która budzi­

przedstawici~e amerykańskiej firmy Har- ła i bu d z.i szereg po.ważnych wątpliwości, 
dman, pertuktujl\cej, z rządienl polskim.o czy i!lteres pa~twa został w niej dosta­
kupno zakładów GIeschego w Katowl- I' tecznte zabezpIeczony, 
cach. Po wypadkach majoowyoh ameryka- Jak się dowiadujemy, przedslawiciele 
ni~ usiłowali finalizować umowę w tem- Harrimana narazie wyjechali z Warsza­
pie przyspieszonem, ale premjer Bartel, wy, ale nie oznacza to bynajmniej przer· 
podobno nie uznał za stosowne zawierać wania. rokowań między rządem a koncer­
już teraz um-owy, która zosŁała !lrzygo.to- nem Harrimana. 

Zebrany tłum przybrał groźną postawę 
wobec sprawcy zamac:hu i chciał dok.onać 
nad nim sam os ąP.u. . 

Zahójcą Petlury, jak się ()ka~ało, l-es t 
Samuel Szwarcbart. Pochodzi on ze Smo­
leńsk.a, z za.wodu zegarmistrz. Ma lat 38. 

Przesłuchiwany w policji Sz;waccbarł 
zewał dosłownie, co następu-je: . 

W roku 1917 brał-em. udz.iał w obleź· 
dzi~' Ukrainy i Rosn sowieokiej prz~z !k-o­
mis,ję wojskiową francus!k-ą, wra.z z. ~tórą 
udałem się do Petersburga, a p6rtnte) d'o 
Od esy, Tam d.owiedziałem się -o Tói.n.y<:h 
masakrach, dokonanych n~ żyda.,c~ pn;ez 
"petluro.wców". ~~n~ra, Jak-o stoJąocy !la 
czel'e a.'ządu ukramsluego, był oOcl'p·()Wle­
dzialny u. nie. Później, g'dy Petlura. był wy. 
pęd7)ony puez sowiety, zawsze ies~cu 0-

kuywa! nienawiść do tydów, zaró~no w 
polsce, jak i C~ech.o.słow~cji 'prze~l.ado:vat 
żywioł żydowski, Jak mogł 1 gdue, ~ogł. 
Wobec tego postanowiłem się zemSClC za 
mych brad i zabić tego człowiek~. Prz,ed 
14 dniami widziałem go po raz pIerwszy, 
był wtenczas w otoczeniu rodziny. ~rezy­
gnowałem z zamachu, ni7 ch~~c ramć lub 
zabić je60 żony lub <:órkl. DZls sp?tikałe~ 

l 
go. samebgo i na szczęście nie chybIła mOJa 
kula". 

Dochodzenia policji usŁalily, że Szwa~c. 
bart uchodzi wśród znajomych za CZłOWIe­
ka spokoineg'Q i prawego charakt~ru. Po-. 
chodzi z Rcsji. lecz jako zcganmstr~ od , 
szeregu lat zamieszkuie we Franci. 



Nr. I~ ______________________________________ ~2~9~.V~~GŁ __ O_5_P_O~ts~ła~ __ 1;~~~6~r~. ____________________________ . ___________ 8_. 

łłowy komendant m. War­
szawy 

Gen. bryg. Józef Tokarzewski. 

Witos W Poznaniu 
POZNAN, 28 maja. Dzisiaj rano przy­

był do Poznania pos. Witos, który zaba­
wi tu kilka dni. 

Kardynał Kakowski 
miera Bartla 

u pre-
Ks. ar-cyb:sku'P kardryłnał Kakows&.i re­

wi'zyt'Ował w dniu w1czorai,slzym o g'o.dl7.in:e 
1230 w pałacu rady ministrów pt'em.jera 
Ba~tła.. 

Den. PJal&ZBWski \V więzIeniu 
Generał Maloz.e.w.slki 7]OOt'ał w d!niu 

WTc.zor:ajlSzym uan1e:szcZlony w więzieniu 
wC'':,,!k,owem przy un. Dziikie;. 

łtikl nie nisJczYł papierów 
Witosa 

InsynuacJe są wyssano z Ilalca 
WARSZAWA, 28 maja. (PAT). We­

dług dalszego powtarzania przez poszcze­
~6lne pisma wiadomości o rzekomem zni­
'izczeniu w dniu 15 maja b. r. przez pod­
sekretarza stanu Studzińskiego dokumen-I 
Łów państwowy<:h i o ukq1<:iu papierów 
byłego premjera Witosa, wydział praso­
wy prezydjum rady ministrów na zlece­
nie prezesa rady ministr6w komunikuje, 
że prz~prowadzone dochodzenie stwier­
dziło zupełną bezpodstawność przyto­
tzonych doniesień prasowych i że jedy­
nie miarodajnem w tej sprawie jest wyjaś­
nienie, zawarte w komuniikacie wydzi.ału 
prasowego prezydjum rady ministrów z 
dnia 15 maja b. r. 

łtapad studentów na posła 
Harfglasa 

1 

za arfykul dzlBnnikarskl p. f. uKuepa" 
Nasz warszawski koresp. telefonu,je: 
W dniu wczorajslzym w "Naszym Prze­

~lądzie" ukazał się artykuł posła Hartgla­
sa p. t. "Ch:uopa", wymierzony przeciwko 
z,iednoczeniu akademiJków żydów. 

W'czoraj o godz.dnie 1 min. 30 po po1iud­
niu dwaj przedst,awiciele tego z;edn,o.czenia 
~tudenci Gustaw Leinwandhaendler i Lei-I 
zerman zbliżyli się na rogu u!.i.~y Wi'ejskie; 
j Matejki do posła Hartglasa i }eden z nich 
usiłował egz:empIMz~m gazety znieważyć 
?osła. Poseł Hartgloas z'awezwał policję, 
która wylegitymowała napastnik6w. 

Pos. Hartglas oświ'adoza, że nie będzie 
przeciwkoQ napastnikom wnosił skargi, a 
oddaje spraw'ę pod sąd opinji publicznej. 

Zbrojny napad na samonhód 

. ." Po S a musI mec sil y rząd! 
A dó tego można dojść przedewszystkiem przez poskromienie 

obrzydliwych przyzwyczajeń naszych posłów i 'senatorów 
Marsz. Piłsudski mówi •• Glosowi Polskiemu" o 

protekcji w urzędach 
walce, jaką. 

toCZY z plagą. 
Nasz warsz. korespond, telefonuje: 
W dniu wczorajszym przedstawiciel 

"GłQ\Su Polskiego" uzyskał nowy wywiad 
z Marsz. Piłsudskim i zadał na wstępie 
następujące pytanie: 

- Poprzednie nasze rozmnwy z p. 
Marszałkiem Piłsudskim zakończyło wy- I 

rażenie obawy o sytuację, jeżeli od PieTW- ' 
szego kroku, t. j. powołania nowego rzą­
du, słanie on wobec konieczności współ­
pracy ze stronnictwami i klikami sejmo- I 
wemi Panie waż zagadnienie współpracy I 
władz us~awodawczych z wykcrulwczemi 
jest w tej chwili niezmiernie aktualne, czy 
nie zechciałby p. Marszałek powrócić do 
tej sprawy? 

- Bardzo j~tem zadowolOiJlY - od- ­
rzekł ko.respondento.wi "Głosu Polskie­
go" p. Marszałek, - że zadał mi pan to 
pytanie. Wiąże się ono. z mnóstwem zja­
wisk, stanowiących sprawę kryzysu par­
lamentaoryzmu u nas i na całym świecie. 
U nas kryzys ten przyjść musiał szybciej i 
ostrzej niż gdzieindziei, wyjąwszy Wło­
chy, gdzie kryzys dał to, co w tym kraju 
widzimy. Wszyscy u nas mówią, że po­
trzebny jest silny rząd, ale co stanowi isło­
te silne~o rządu? 

KIEDY RZĄD JEST SILNY? 
Istotę siły stano.wi decyzja powzięta w 

odpo.wiednim czasie. Niechaj rząd będzie 
odpowiedzialny za tę decyzję. ale niech I 
ma możność decydowania i niech ma za I 
co odpowiadać. Tymczasem w naszych 
zwyczajach sioo:mowame rządu zależy nie I 

od partii, a ciągle i stale od przewlekłych 
i długotrwałych narad klubów, strcnnictw. 
klik, kliczek i konwentyklów. Na tę spe­
cjalną pracę, nic wspólnego z treścią jego 

resortu nie mającą, musi minister poświę- r BEZKARNOść PRZESTĘPCóW. 
cać tyle czasu i tyle wysiłku, że na wła- Rząd, w ten sposób sformowany, ni. 
ściwą treść roboty, za którą niby jest od- mo.że być nigdy silnym, ,Zakaca się prz, 
powiedzialny, oddać mo.że najwyżej pół tej ,procedurze wszelką odpowi~dzialno.śó 
godziny na dobę. Czas teu zwiększa się istotną, tak że każdy szczery demokrata 
wtedy tylko., gdy, na szczęście dla rządu, musi się palić ze wstydu. 
sejm i senat zdecyduj, się odpocząć. To. też obserwo.wać się dał w Polsce 
Przypuszczenie, że taki mlnister, deSY~Jlo- wzro.st bezkarności w stosunku do. wszy" 
wany do usług dla posłów i senatorów. stkich czynów j uważanych za przestęp .. 
może wykazać siłę rządzooia, jest czym/! stwo. Każdy, kto miał za sobą jakieś prze~ 
~. ~~~~W~~~w~ 

PROTEKCJA POSŁóW I SENATORóW. 
Dla śmiechu przytoczę jeden przykład: 

W gabinecie ministerstwa, którem się 
specjalnie zajmuję, pracuje kilku oficerów 
wraz z siłami pomocniczemi tylko. poto, 
aby zestawiać sypiące się zewsząd żąda­
nia posłów, których treścią jest: 1) prze­
niesienie znajomych, krewnych i znajo­
mych tych krewuychj a także wyborców 
z miejsca na miejsce; 2) robienie ulg w I 
służbie wojskowej krewnym, znajomym 
posłów i tnajomym tych krewnych i t. p. 
Zwracam uwagę, że próby robienia ulg w 
wojsku np. przez psucie sobie palców są ; 
suro~ karane i pytam czy rooienie ulg 
grzecznościowych nie powinno. być rów­
nież karane? 

Wszyscy łatwo mó,-vią o silnym rzą­
dzie, ale posłowie i senatorowie przy for­
mowaniu rządu robią wszystko, aby dzie­
więć dziesiątych swoich sił utracił przez 
pacta conventa z klubami i stronnictwa­
mi, które zgadzają się na tego lub it:mego 
ministra, lub zgodę co.fają, jeżeli taki "si­
łacz" nie dogadza protekcjom, protekcyj­
ko.m, żądaniom i kaprysom. posła czy se­
natol'a, ich krewnych, kuzynów, kuzynek 
i wpływowych WYborców. 

wiednim klubie protekcji i osłony. Zda, 
wało. się niekiedy, że naigrawano się po­
prostu publicznie z prawa, z możliwo.ści 
karania przestęDstw pa6stwo.wych, To też 
kiedy przyszedłem na urząd ministra 
spraw woiskowych z przyjemnością praw, 
dziwą oddałem sądom i prokuraturze naJ­
bardziej jaskrawe i znane wypadki takich 
przestępstw, które się cią~nęły miesiąca 
mi tylko z powodu protekcji posłów i ""­
natorÓw. 

USUNĄć WPŁYW SEJMU NA TWo­
RZENIE RZĄDU. 

- Pr6bę silne1!o rządu widzi zatem Po 
Marszałek w usunięciu wpywu sejmu na 
tworzenie rządu? 

- Naturalnie. Prezydent może się 0-
mylić w wyborze lu dUj ale błąd ten łat.' 
wiei jest naprawić, niż kiedy zmusza się 
rząd do U1!rzęźnięcia w zobowiązaniach 
wz,nędem klubów, stronnictw i t. p. 

Niech mi woJno. będzie wyrazić nadzi,,", 
;ę, że dla unimęcia nowegoj znacznie o.. 
strzejszego. ltryzysu, sejm i senat zechcą w 
tym wypadku uwzględnić, że lepiej nie 
narażać siebie i kraju na trwanie nadal w 
złych zwyczajach i obyczajach poselskich 
i senatorskich. 

artel nacji gos oda czej • emJe o s 
Obecnego kryzysu nie można rozpatrywać jedynie pod katem 

ustawodawstwa socjalneg.o ' 
Syecjalny wywiad warszawskiego korespondenta "Głosu Polskiego" z prez. rady ministr6w 

Nasz warszawski ko.resp. telefonuje: 
Premjet', p. Bartel przyjął wczoraj przed­

stawiciela uillosu Polskiego" i zapytany, 
czy sanacja gospodarcza w Polsce może 

odbyć się na płaszczyźnie czysto gospodar-
czej _ odpQwiedział: 

- Tak jest. Konieczna jest w tym 
względzie odbudowa zaufania. Usiłowanie 
niektórych grup przeniesienia sp:rawy sa­
nacji gospodarczej na płaszczyznę zagad­
nień i zdobyczy socjalnyoh jest, mojem zda­
niem nieuzasadnione i błędne. 

- Czy, zdaniem p. premjera, nie jest 

koniec:z:ne stworzenie takich warunków 
pracy, kŁóreby sprzyjały rozwojowi 'WSzySt­
kich rodzajów pracy? 

_ PolsJta nie jest krajem zamiesUa­
nym przez entuzjastów pracy, ponieważ 
możność pracy w Polsce była dotąd k1rępo­
wana i zwalczana przez wadliwe ustawo­
dawstwo, szczególnie skarbowe, jak i przez 
przerost biurokratyzmu w dziedzinie na­
szej maszyny państwowej; dlatego też ko­
nieczne jest lJIpro.SlZCZenie istniejącego u­
stawodawstwa, oraz reorganizacja admini­
stracji państwowej. 

- Czy nie mógłby p .. minister powie­
dzieć, jakie są zamierzenia rządu, celem u· 
zdrowienia życia 2o.spo.darczego? 

.. - Uzdrowienie życia gospodarczego nie 
może się odbyć bez aktywnej współpracy 
społecze6stwa. 

1)la ra,ojonalizacji wytwórczości, bez 
której niema sanacji gospodarczej, uważam 
aby dot'rchczasowe formy reprezentacji in. 
teresów przemysłu i handlu zostały zastą­
pione pm-zez należycie zorganizowane izby 
przemysłow,o - haudlowe oraz izby rolni. 
cze. 

Sfery gospodarcze z Marsz. Piłsudskim 
chcą współpracować nad odrodzeniein ekonomićznem Polski 

Odezwa organizacji przemysłowych, kupieckich i bankowych 
Niżei podpi®aui prezesi kół gospodar- w otchłań nędzy i ruiny. W tym s".anie znane jest Za pewnik, iż podsiaw-owe wa .. 

czych, związani z licznemi ZIl"Zeszenliami, rzeczy nastąpiły maJIle. wydarzenia 12- lory i składniki życia gospodlaJrczego. do.­
placóWkami i orga.ni.zacjami gospOOćIlI"cze- 14 maja, które dały ja~krawy wyrarL po- tychczas w niczem nie 2Xlstały n.aru...cone: 
mi kraju w głębokiej trosce o dalsze losy wszechnemu przekonaniu, że w ten spo- pra~ oszczędność, Clrganizacja, energia j 
tliIIISZego gospoclaTSlwa Dl8II'Odow~o. poetu- sób długo żyć nie można. To. też nabzem przedslięb4!ot-czość nie PrustaUą być nadal 
wają się do o.bowttązku zabrama pubJicz- chwili poIWin'l1o. być zespolenie wszystkich podstalwą gospo_czego. zdrowia państwa 
nie głosu w tak ważnej dla państwa chwi- sił tWÓTczych JW:'Odu w kierunku WZUtO- i dQbrobytu obywateli i l p., to taki pra.. 

PrzBciągniąta prZBZ SZOSę lina za- li dziejowej, aby zwrócić uwagę ogółu sp.o- cnienia podstaw bytu pańsilwa. Aby to u· gram obecmego. rządu znajdzie bez wąt-
trzymała auto łecze6stwa na groźną sytuację gospoda!'- czynić n.aIeżv zdobyć się na spokojną oce- pieiD.lia u kół gospouczych ca!łkowite zro-

. czą Polski, i na niebezp1eczeńSlłwoj jakie nę wytworzooe; sytu.a.cji.. zumieDlie i współdziałanie jego. realizacji, 
. Na szo~le mi'fdzy Ja~ł,?nną i S.trugą kryje w sobie przedłużanie konfUktu po- Manzałek Piłsudski wziął na siebie .ld- przyozem mlo. gospodarcze, jako. pierwszy 

!llew)'Ikrycl bandYCI UTząpZ1h w<:zora1 o g'l Htycmego, którego . areną stała się w powiedz;iallno5ć za los państw'a i w jego nakaoz dla samych siebie uzn.arwać będzie 
11 Wl'eczorem ~apad na auto prywat~e nr. pierwszym rzęd:de stolica państwa. ręku pM()i9łlalnie mewątpli'Wie kierown.i- potrzebę nieustające~ wysiłku w kienn-
1?327, którem ~chał p. Zakroczymskl Sta- Ro~wój sił g05poda:rczych narodu i za- ctwo nawy pa6słwowej w tym przełomo- ku racjooałnej organ:i.z:acji pla<:ówek go-
nlsław. . '. pewniem.e dobrobytu ludności jest jedną z wyro okresie. Na b8Il'Ilcl c:zytm:ików rządzą- spodarczych. 

Prz.ez, ąrogę prze<:lą~ntęto hnę, ~t6rą najbardziej istotnych podstarw samodziel- cych spadł cięŻ&!' olbrzymi, który udźwig- Podpi'Sl81i: Alfred BiedermalDJD prezes 
na sz,częS'Cle spostrzegł w porę sZlofer 1 alt- nega istn.imia państwa. Tymozase:m u nas nąć będą mogły tylko. przy poparciu zw. przem. włóik. w państwie po,~skie:nj 
to zatrzymał. . . . już oddaJW'I'.a zatacza coraz szersze kręgi wszystldch odp~aln,ych CZ'yil1niIków Aleksandet' Dąbrowski, nrezelS rady pr,zem. 

W tym mome,ncle bandyc; wysk,oczyh długotcwałe przeslilemmegospodarcze, oraz społecznych, świladomych ZDalCIZeuiia cbwi- drzewc'egloj Wacłarw Fajans., IPre1zes 1JW ! ąiZ­
~ rowu l pod gTozb.ą rewolw-erow zrabowa- be.ZIrobo.cie, które nie mogły być skalecz- li obecnej. kJU ba_ówj Józef Landau, prez. zw. wici', 
h p. Zakwczymsklemu 1.500 :z:ł;ot)'lch go- nie zwalczane wobec uiemoŻtllIOŚci utwo-ll W ~ tego. nakazu chwili kiego pr.zem)'lsłl1.l c:nemicz.j Stefall!1 Laury-
łówka,. ,. rzema rządu o skoordynowanym progra- koła gospodaIrcze Po.lskIi zechcą nioewą.tpł'l- siewicz, prezes ZlWl ą.7.kU to,w. U1belzlPieczeńj 

Kaźn W Wrln;e tnie gospodał'czym, który byłby konsek- wie n.afsu5Uniej współpracowaó i WlSpółod- Jerzy Łempioki, dyr. Lewiabana; Paweł 
wentnie w życie wprowadzOlDY. powtadlać Z rządem w zakresie jego za- Mlnkorwski, prelz-e,s zw. cementŁowni: Stan, 

EgzekucJa nad bandytą Dlatego. teżj pomimo. zamierzeń po- mietuńf mających na w-z;ględzie uzdrowie Ocetklewticz, prez'esj Chrystjan Ostrow. 
WILNO, 28 ma,ja. Dziś o ,godzinie S-tej szczegómych mężów stznu uzdrowienie nie i rozwój naszego. życia gospodJa'l1CZego. ski, prezetS związ1łw kode'kJc-j:i; EdJward 

tlrailla dokonan,o elgzekucji nal~ Zlbrodln 'a. stos1ll11ków gospodarczych w kraju nie Jeżeli w 0l"ltame urzędowym naszych I RIose, . ekonomista; Oskar saen.,:!er, prcze;sj 
rzean Sttan :lsła wem ZMoń~kim, skazanym mogło być dotychczas urzeczywistnione; ministerstw gospoda.r<:xych, w tygotbUku tow. ,papierni; Stanisław Surzycki, pre,ze~ 
za banld'YiylZlIIl na karę ŚIIIlierci. przeciwnie. laai nasz zaczyna staczać się .. Prumysł i Handel" z daia 22 maja. u- tow ,.Star.u:!holWice"j Feliks Zicliliski. 
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T • BmniclY strzał na cmentarzu żYd skim RmerYka "Ydaie WiZY 
do Polski 

Trzeci dzień procesu przeciw dr. Janowi Baderowi WARSZAWA, 28 maja. (pat.) - w~ 
bec pojawienia się w prasie wladomości, 
jakoby departament Stan6w .zjednoczo­
nych odmawiał wizowania paszportów na 
wyjazd do Polski, mmisterstwo spraw za­
granicznych slwiel·d'!.a . że wiadomości te 
nie odpowiadają prawdzie. Miały tylko 
miejsce wypadki, doradlzania odroczenia 
W)'1~a.zdl1 do Po.lski aż do cał,k'owitego ust l ­

biliZOlwani,a się sytuacji, to jest do zgrom.i· 
dzenia narodrOwego. 

Kraków, 28 maja. 
Na samym wlSfbę;pie roz,pra WY' 1P0000awH' 

obrońca oslkarżone:go d-t-a Badera, adrwo­
kat dr. Gol/dfbJa tt wniosek, by tlr-ybunal 
przy p,omocy !Zna wlCy rusmilkarza lZa1'17lą­
d,zH próbę strzelruMa ze znalezionego na 
miejscu kryty~Alem rewo~ "Sauer", 
a fo <::.e!,em 5It-wi eT'dlz e ni a prawdzi'woślc1 tłu­
maczenia się oSlkar'Zonego, że !posiadający 
tę broń n,ie lZitlał lSię na bro,ni ~g6a:e, usi­
łował z n :eu strze~ić, 7Je iedat,ak Itlaslt<\lpiło 
z adęde rewo·lwem i tylko silrut'ki.em tego 
rewolwer nie wYlPa,l'it 

PRóBNE STRZEL~NIE NA MIEJSCU 
STRACENIA. 

Trybunał po dłuŻSlZej naraol)ie _ pr,zy­
ohylił się do t~o wniosku obrony. Nastę­
pnie cały trybunał z prokuraŁoorem l obroń 
cami. t. j. adwolka~'ami dr. GO'1dtb1lat't.em :i 
Ob e rlaem erem, or>az oskarżonym, IPO za­
wiadomieniu prezyclJj.um sądJu, or~ zanzą­
du więzień udali się Ze znawcą na podwó­
rZe więzienne opodal b.ud'Y'n!k.u sądowego 1 

tutaj - na tak ZJwa.nem miepSlClu 5Ił.r'acen.ia 
- lZtt1awca 4-krotnie wystr.zeolił z tego re­
wolweru. Okazało się, Źle l'ewo~wer teĄ 
,przez wpr,awttlą rękę nabity l' UJŻ.yŁy pt"zez 

. znającelg,o się na broni slrzd..a zupełnie 
praw~dłowo. 

Powy\Ż.Slle wywołało senlSaoję 1lla sali 
roz.pra w wśród Haztnd'e zeJbrane;j pa1eos1try. 
Po dloko'll,an.ej prólbie irY'oonał TOIZjpoczął 
da~ls'zy ci~ rOZjprawy. - Obrońca dr. 
GoD::llblatt IZIadałznaWlCY c,aly Sozer-eg pytłań 
t~C1hniCZlIlY'clh. Znawca wydaje olt'lzeczenie~ 
że Bader 7JDIa się zD8lkcmńcie na broni i Z-e 
jako tak~, gdyby i.sio,tnie miał UŻ'Y'we-ć d1i­
nego 1'e'Wol'w-eru i na.stąjp'iłOoby z.adęci~ 
mó,g'ł1bY' w ild.l1ka se1k'lloo zadę.c:.e to UlSW1Ią.Ć. 
W lkaŻld'Y'm ra:tie z rewołweru tego do­
weno stne-1Iać, a ubw'et sto !1epe~ 

DWA ANONIMY. 
Nastę.pirri-e prdkrtlil"a'tor M,i,ohałOlW1ski 

prz,edł'ożył tr.y!b~o'Wi dwa listy 8IDIOai­
moW'e, które nad€łSlzły do prezesa są.dlu., 
podJpiosane iP'I"ze,z ~ąś mJod'zlea: akacllemi­
cką, w iktórycih anoolmowi autorzy -ewi,er­
dzą, że osk_żony dr. Bader był Z81Wadja­
ka, z1!ładził Mcn-gmiesa dla jakiejś chimery, 
że Mar,gu!Hoo był id:ea/lnyun C/:zfi;0'Wi elkiem, 
że d~ . Bader wziął sobie czlte't'eahohroń­
ców i że ci OIbrońcy chlCą ooi,emCJtŹikwić za­
sądzeni·e o Sik a rżo,nego. Wlkońcu autorzY' 
domagają s i ę .s.p,nawieodUiwego wymia't'u ka­
ry na d-r:ze Baderze. Prtz,e'W'odlnk:1.ąIcy li­
sty te odczytał, pocrz,em imieniem ławy 
obrońców adwok t d'r. GoIlldlbn'a.tlt w so1em­
nean ośw adcz,eni wykarz:ał, ŻIe l'ilslt y te po­
cho<Lzą z z.aintereww,anego otoczetnia i za­
protest-ował przeciwko tego rodzaju insy­
nlNlcjom, od'Pow'iedtn~·o je pię'tnl\lijaJc. 

sWIADEK W OGNIU KRZYżOWYM. 
Po paulzie obr,ońca a diw. dr. Gołdlb1.att 

z:: dal śwadlkowi Salomonowi killk.aozielSlat 
pytań, dotyc1ZąCyoeJl SIt'o~nku os,kar,żon,eg'o 
do Marguliesa, studjów M1(lI"guJH~sa, Iklwe~ 
stji term' n\!. or.a;z a bis o1uŁoTjlllm , a wikońc,u. 
co do zajść przed tragic.mym wYlpadlldem 
j po n im., jak mianowIcie Ma~uII'ies - ~Ta­
gi-C!zny wy;padelk pir ze ds1 a wił. 

Świadek SalomOID. lI1oa. zapytania oLe wy­
Jaśn i a , że popisowy Ma:nguJies is/to.tn'ie w 
roku 1920 w czasie wojny boliSlZlew'lldi ~i 
bawi ł w W'ie,drnil1, był t8.!m z,apiJsainy ~ 
ekspodow'ej a 'kadiemj.i\ wie O tern z opo­
w iadania s.ame~o Mar,grUH.elsa" że teooe ja­
dąc do· Wiedn,i a mia~ przykrOŚCI' na grani­
cy, że miano,yicie oficer graniczny z.aotrozy­
mał ~o i lzakwestjQnował pa5ZJpo.rłt jego -
jednak w1kcńcu z N oWlelgo ~C'z.a nadeszła 
wiadomość, że paszIPort test autentyc.z;ny: 
Na ja,kj,ej podl~tawi-e :i w jakI S!poOOlb Mar­
guHes mógł wów1c,zaos tlJz)'1skać tlia wyojaZld 
zagranń'Cę" a tak samo crz.y Mar~~i'e6 na. 
stę.pni e celem p.r:zyjęcia ~o. na t.ó.n.'i'Wersyt.~r 
prtzediłożył w~adl7!om unj.w'eTlsyteddm fał­
szywe świa,dedwo, ż.e od,byw'a,J' 6łuJżlbę 
ochotnklzą we wojlslku polsk:em _ne u­
chwały rS'ettlatrU i ogółu akademid1dego -
świadek nie woje, Wedił'wg prz;elkonan~,a 
świ adlka , Margulles brom nie miał. Sta­
nowczo jednak ~damia rewolweru wy. 
kluczyć nie moie. Po wYlPadlku. gdy Mar-

Rezultat wyborów do par­
lamentu rumuńskiego 

BUKARESZT, 28 maja. (pat.) - Rezul. 
faty wyborów do izby deputowanych są 
ju,ż niemal c'a~kowicie znane. Tymczasowe 
obliczenia zapowiadają partji ludowej gen. 
Averesco 280 mandatów, narod.owemu blo. 
kowi włościańskiemu 80 mandatów, libera­
łOłl 15 .. mandatów i I,idze chrześcijański-ei 
9 ~anc1atów. Socjaliści i komuni5d nie 
zdobyli żadne~o ma·ndatu. 

ftUG'ies Sk1wawiooy oj JPoOSfrz,chm.y wrócił 
do domu, w żadeID sposób osoby spraswcy 
'WymieDić nie chciał -a dopie!1"o lI1oa. drugi 
dlZ'i-eń, na poddlWytJ1oW'e tWl'erd'z-enie ~e­
d,nego z lkoa/e~óW), że 'IJasiek alrcsm<l<Wany" 
(dr. BadelI") prr'.zyzn,a~, że oska.rż<llny go po­
stfte.J!ił i to be?; powodu. 

TAJEMNICZY MOTY.W ZAJśCIA. 
WIl'a,śdi'WeJj jpoz,)"ClZ)'1nY' rtaltat1l!U mi,ędzy 

MarguHesem aoskal'lŻon,yntl ~wiactek mi~ 
mo cZęlSte~o 5<~yłkatndQ . się z niml~ !Wyjaśnić me umłIe. . 

Tlf'agiczne zajście 'Wprawiło :k'o~ególw w 
ooz'iwle.nie, t~m więcei, ż-e zmarły pozo­
stawał w sudeczn~b st()lSunk~b z osk8ll'­
żOIlym. Mar,gll'HelS WIS,z,ędz:Ie lZa.powiadałlo że 
zda~ eiSzamilD., uczył s,ię do egz.aminlll., for.-

ma~nos.ci załaobwić mu miał osIka,rzony. a 
czy MoaI1gulies miał wa!tUlIllki pr.z,eq:>ilSane 
i lPotr,zelb'lle dolk'wmeollty, 5lwi,a,d'rek tl,le wie. 
O za!1z11'conyoch n i.elbo5!ZJClzy1kowi ma,lwe'l"sa­
c,jadh świadek IZ wlasne.go IPrzeświadczren~a 
n1e wie., a dbwiedmiał się o nkh po wY1Pad ... 
ku. W czasIe pr:zlelS\łulcha,nia świade!k pro­
sił o pXlZlerwę ze w~ędu Illia przemę.oze­
nie. Na tem PQPoł'tl!dntiowa rO'71(>raW18. %0-

srtała od'roozoną. 

Zarówno sala 1l'0Zlpra W1, jak i fa4erj& 
była ruLtłoc!zona pubilicz'IlJością. PltZelb.ieg 
bowiem roz\lnawy miał bardlzto siGln'e< mo- I 
mentyo, a pulbi.Ioc:zność SiPodJz,ie'Wah, się od 
śW'a1d/ka jp'oztnJarua właścliw1ego JIJ,IOitywu I 
tego tragicznego zajścia, które jak dotąd, 
nadal pozOIsbóe taiemnioczem. 

--0--

Poiar fabryki Renault 
Skład pnBumafykdUl zniszczony 
PARYż, '8 maja, (PAT). Dziś po. po­

łudniu wybuchł gwałtowny potar w skła­
dach benzyny fabryki Renaulta w Billan­
court. Skład pneumatyków został całko­
wicie przez pożar zniszczony. 

Samolot wojskowy wpadł d Wisły 
Omal nie katastrofa pod mostem Poniatowskiego 

Z Wa,rszawy do.noszą dlo "GłIOSU Pol- Udawało się to, ale w pewnym momencie wać cała flootyla łódek, kryp, mobor6-
skie,go": samlOlot zniży.ł się z:bytn.iQ, zac~pił snać we'k li t. d. 

Dzień onegdajszy omai nie przyniósł o p!Owierzchnię Wrody - i Bezpośrednio po wypadku na mie;sce 
lotnictwu wojskowemu w Warszaowie poo- runął do rzeki, przybył energiczny, jak zwykle kome,r.dant 
ważnej kat.ast'11Ofy, której udało się unik- stając na przodzie i druoz.gocą<: śmigło. Na mi~sta, gen. Tokarzewski ~ rtm. Ni'żał,ow­
nąćje,dy.nae dzięki sz<:zl}Ś'liwemu z'biegowi sz-częście było to na pł'Y'tkiem miejscu i l skm1. W tym. samym ~sle. nad ,m.ostem 
ok olicz,noś ci. aparat zanurzył się w wodzie jedynie do ponad samema g~owatn'1 p,ub1icz,11'0SCI 

Oto liczna rzesza. publoicznood, znajdu- p:ołowy skrzydeł, stercząc k.u ni,ehu ogo- bt:'aW"UfOwał p~ot drugiego samołotu 
ją.ca się w ~odziil1aclh ranllyclt w pobliżu nem kadłuba i stea'ami. Lotnicy wydobyli. . w?JSkowe.g'O,. . 
mostu Po.Il4atlOwskie~o, była świ,adkiem się po chwiH z tego "wodne.g,o więzienia" mezra.źony W1dac • wypad:hle~ lroleogl, co 
Ik.arkołomnych ,,s1Jtuk lbapowi-etrzttlych" i przeszli na łodz,ie p'0lri cy;;n e , któr-e na- stwierdził też z nIezadowolemem komen­
dwumioeljsoowe~ sam.olotu wojsik,lO'w'ego tychmiast Zljaw~ły się na miejscu i po.spie- dant mdasta. 
Nr. 30.6, tytpu szkolnego ,,Hanriot XIV", szyły z piOmocą ;w:ktt-ótce naodj.ecl1ało z portu loł:J:li.oczeg.o 
Pilot, kt&remou widoczni-e zbyt wieloe na , . • poogtotowi-e lotnic:te i aparat przywr6eono 
oałości aparatu, pasażera i... swojej wł.as- Na~ Z'~~Opl0I1Y ~amolot do no.rmalnej pozycji. Rozpoczęło się 
nej o.soby nie zaLeżakl, latał tUlŻ nad mo-II umocow.ano hnaml 1 zabeZ1paeczono od prą- mozolne wyciąganie aparatu na lądl 
stem, a następ.n,ie _ począł dlOsłownie du rzekI. co trwało aż do zapadnięcia dem1llOści. 
prześ'ldlJiiwać .się pod aorlka,d'amli mo Sotu. Ze wszystkich stron poczęła nadpły- Samolo.t uległ niewie~kim us2Jlrodze. 

• 

Tylna część samo.lotu uniknęła rozbicia 
i zato.pienia. 

Znakotnity podróżnik 
prof. Ossendowsk· 

przybył do Warszawy, przywożąc przebogate kolekcje, zbiory 
i 5-kilometrowy film z wyprawy afrykatiskiej 

NaoSz warszawski koresp. teldonujoe: czenia tej 'ksjąŹlki na 17 języków. 
Kurierem paryskim przyjechał do War- Przedtem jednak ujrzy Warszawa przy-

szawy znany badaQz, poo1'6żni:k i pisarz gody naszych podróżników na filmie, kt6- ' 
po.l.ski prof. dr. Ferdynand Os.senoowski, rego prz:ywiÓ!Zł 7.. oo-bą prof. O!;sendowski 
powracający do baiu po pół.rocmym poby- coś 5 1clm. 
de i podróżach W Mry.c-e zwrotnikowej, Z podrÓlŻy swe,j prof. Ossendowski przy· 

ni,em - został nadwyrężony przód. i zdr,u~ 
glotane śmigło. Natomiast prawdopodobme 
wstał zniszczony s Hni,k, ro~zany w cza­
sie lotu .i nagle zanurzony do zimnej wody 
Mogło t,o wywo.łać popękanle cylindrów. 

Samolot był zupełnie nowy. 
Wypuściły go teg.o ranka ce,ntralne war­
sztaty !rotnicze w Molootowie i był on v.: ło8.-
śdwie ,,'obla.tywany" przez znanego pilo­
ta doświadczalnego, Worledgę. Pasażerem 
a,paratu był mechanik. . 

Wladz,e wojskiowe prowadzą w sprawa 
ka ta strofy do-ohodz.enie. 

Nie wątpimy, że przoy zn.a:nej fachowo­
ści j inicjatywie nowego sz.efa departamen­
tu IV M. S. W., pułk. Rayslciego, ci }lOtnl. 
cy, który.ch zbytnio ponosi brawura, z~­
staną u}ęci w karhy surow)'lch zarządzen , 
uniemożl'iwiający-ch tego rodzalju karko. 
ło.mne, clhoć efektowne popi.sy, ni,ebez­
pieczne zarówno dla sam'Y'ch pilotów, j~Jk 
i dla cenneg:o materjałl1 lotni c ze.go, a wre· 
szde - dla lrudn'ości cywoilne'j - prZ)'lgod­
nyc.h świadków tych na,powietrmycb 
-ekwilibrYlStyk 

Już trZY dni 
paU się miasto Ul Rosji 

MOSKWA, 28 maja. (PAT). Miasto 
Kotelnia w gu'berni wiackiej stoi od 3 
dni w płomieniach, Ponad 700 ludzi zna~ 
duje się bez dachu nad głową. 

80 górnikÓW odciętych 
prZBZ pożar pod zl8mlą 

NOWY JORK, 28 maja , W kopalni wę 
gla a!IlIłira<:yło!weg<J w Scraaton (Petnsyłwa· 
nja) wybu<:hł poUlr'. Wskutek pożaru 80 
robotników jest oclciętych pod ziemią. 

Uł'latowame ich jest więcej niż wątpli-

Proł. Ossendows-ki przybył w towa'l"zy- wiózł również bogate kolekcje entomolo­
sŁwie małżonki, kt6ra przez cały czas p«)_ giczne i bo.taniczne, prócz teg,o zbiór broni 
dróży po Afryce d·zielila z męrem dole i i wyrobów sztuki murzyńskiej. 
niedole Jadą dO' Warszawy przeboga,Łe trofea we. 

Na dworcu riał .profesora ,s.pecjalny myśliwskie, mi,ędzy inne.mi słofl, 2 hipopo­
kom1Łet z prezesem Ra d zydskim , prze d- tamy, 4 dZl,ki-e bawoły, 2 krokodyle i prze-

stawic:iel-e sfer naukowych, dziennikarze i szł'o 2~ rÓlŻny>eh innycll O'kazó~. • Wiadomości bUerackie" 
rodzina. ZbIOry te p'rot Ossendowski ma zamIar ts 

Panie wręclZ}'ły ·państwu OssendowskiOl ofiarować uniwersytetom po1.Sokim l Nr. 22 "Woiadomości Literackich" prl:ynosi w.,. 
. wiad Ar. Scbredera z prof. Wł. Kozickłm. wywia. 

kwiaty. \Y/ podróży państwu Ossendowskim to- dy z powieściopisarzem rosyjskim Erenburgiem i 
Po ,odpoczynku zasłużonym pO' trudach warzyszyła stale piękność afrykańska I po.eią niemi:c.kim Bcnncm, a.rtykuł Ig. Wi~nicw. 

n:ie be zpi-ec zne j wyp1."awy, prof. Ossendow- ,.Kaśka" _ młoOda szympansi,ca. sklego o kSlązce Clcmenccau a DemosteneSIe, re-

k . d d bs d . cenzje An. Staw era z "Kohid w studni" Hamsuna 
S i przysfąp1 O pracy na o zemem ue- Beclzie ona , rSdy podrośnie, ofi t' rowana I . ... . 
łem na temat afrykańskiej eksp-edycii. '. 7' .. 1 EJcutera 7. "Boleslawa Chrollrc:.lo Zahrz('wsklC. 

ogrodOWI zoologIcznemu w P oznan' u. gdZ.l tł , ~c. spr'l\\OZdil71ic z ksi aJ;d i j p la styki. bogat.1 ill.-
Firmy angielskie i francus}tie Z>3.warly 

z autorem kontrakt na oorawo przetłoma-
już prze bywa jej siostra, niemn iej piękna I strowanc notatki, .. Polsko z a :;;,-an.icą" , w ~pomcł.­
"Magda". 
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Kło będzie k::;eIllOdą lódz- \ "Nie skazujcie nas na śmierć głodową!" 
( !a:!:d::~~~.p;oS!:~!~e ~~~~sza- Wczorajsze demonstracje bezrobotnych, których pozbawiono 
wy p. wojew'Oda Darowski objął z powro- ełk' 
tem urzędowanie. Jak wiadomo, oświad- ZaSl OW 
czył on, iż obejmuie stanowisko s>we nie na 
stałe , lecz że w czasie naibl~'ższym prze­
każe urząd wo·rewódzki swojemu zastępcy. 

W związ,ku z tern, dowiadujemy się z,e 
źródeł miarodajnyC'h, iż w min. spr: we­
wnętrznych podjęto jUiŻ pewn-e dec)'lzje co 
do obsadZlenia stanowiska wojewody łódz­
ki'ego. Najwięcej sz.ans ma ()becny starosta 
słupec,ki, p. Mech, jako jeden z wybHniej­
szych urzędników administracyjnych, obe­
znanych d'okładnie ze stanem wojew. łódz­
kiego. Okazuje się j.ednak, że nie da.ży on 
bynajmniej do ohjęcia tego stanowiska, tak 
odpowiedzialnego w 'Ohecnym okresi-e kry­
zysu g'ospodarczego i be.z.robocia. W każ­
dym bądź razie sprawa obsadzenia woje­
wództwa ł6dzkieg'o zostanie rozstrz)'lgnię­
ta w najbHższyc'h dniach. (EJ 

Policja rozproszyła tłum, zebrany przed magistratem--Woje­
woda Darowski zażą.dał w Warszawie cofnięcia wydanych 

zarzą.dzeń 

~"""\.'" 

Głodujący proletariat umys­
łowy 

otrzyma zasiłki doraźne 
W zwiąZlku z po bytem przewodniczą­

cego zarządu funduszu bezrobocia w WaT­
szawie dowiaduiemy się . iż na pomoc do­
raźną dla pracowników umysłowych w 
państwie wyasygnowano 400 tysięcy Ziłot., 
co ma prawie całkowicie zaspokoić z.npo­
trzp.bowanie, tembardzi.ej, że w na'jbliż­
szym czasie rozpoczną się wypłaty zasił­
ków dla pracowników umysłowych już z 
tytułu ustawy o zaooz;pi-ecz.eniu na wypa­
dek bezrobocia. 

Wobec preliminowania tej sumy, pra­
cownicy umysłowi Ł'odzi otrzymają na.j­
prawdopodobniej taką samą sumę, jaka 
przeznaczona była na wy:płaty zasHków 
doraźnych w ub. miesi'ący. (E) 

lZ gO czerwcl 
, upływa termIn składania podaft 
Władze rządowe pl"zedł1llŻyły ostatnio 

termin składania dokumentów rejestracy;j­
nych do dnia 12 cz,erwca r. b. 

Pracownicy, kt6rzy stracili pracę po 
24 lutego r. b. otrzymają jeszcze w tym se­
zonie zapomogę. 

Ingerencja wojewody I :ydl nie moi!li nk pomóc t1JlelZ.adowolo-

Na terenie Łodlz1 obowiCJzywać r'o~o- ymw cibeJC te,go posZlCzegó~ne g.rwpy uJdlały 
częła uchwała rady m i:nńtSirów , poota.na- S1ę do loka.lu funa.ws'zu beZ!rolboda p'rzy U!. 

w: aiąca. IŻ c7Jlonkowie ro.dlziny mogą po' Nawrot, by tam orze<1stawj.ć siwe POSItuJa-
Ibierać zapomogi tylko. w lictzlbie 2 osób w ty. . 
'tej sameó ro&itnie. Z a3cci,i pań!siwowe.j Kie;r o Wlllictwo fum>dtlJSIZ'U beZltobocia 
mogą więc kOI'!Zystać t)'llko gilowa rooiziny starało. s: ę WtPilynąć tllSpa1kajają'co na Wfzlhll­
i jej d!waj cz~on'kow;e. W ten slPc.sób na te- rzo,ny tfum. 
renie Łodlzi około 10 t)'lS. bezre<bo.tnych O~ira.dlczono belZJ'obotnym, iż nie Je-
po;z.QlSllan:e pOzlbawicnyoh zasiłków. ży w kompe'len'Cji łódzkiego fUlnidUlcz.u bez-

Ze wzj~ęd;u jedn,ak na nędzę mas bel:C- rob. zmiana Obe'Cnycth pos~a.nowi'eń; de'cy­
robotnyclh i beZjpie<CłzeńJst!wo zw.ródl się Z~lę od'tto&lą mo<ga wy.dać iedV'nrie w~adze 
pnzewodinJcz.ą<:y fUlIldlus:zu bezrobocia do p. centra1ln,e. 
wo.je.wody I?aroW1s~iego z ip'roś~ą o ing~- Je:dlnaik w celu zrea.lizoWlania tego po-
retllC.Jęl • w te) S1P~awJe. Po o~yte) z p~e,w. SltiUllatu p. woje'Wodla Daro,~ki DO poro 
p KuJlo~k,o~k1an komere.nCll p. wOJe,:,' zuanieniu s:ę Z pl'lz'ew. p. Kuli~z'kowskitn 
Daro~'kl wysłał tel.e,fono~:ram clio ?1.,n. i~rtelrwel!1 .iował już w te.j SiPrawi-e w min. 
,pracy, p.ros.ząc o zaWIeszem-e c}d~ ŁodZI te- ~a.cy. N:ewąJt,pl1wie rada minrisrtrów, któ­
to art.y1k·uiŁu uc!hwałv radv ml'n.lstrÓw. fE) ra w ooiu diziJsiejislZ.ym rOZjpalt'vw,ać będz'e 

I 
tę sprawę - ZilIlieni swą uc:hwałę rua ko-Wczorajsze zajŚCia ~ 7yŚĆ robotnilków., tak to ma m.je~e na 

I Górnym Śl.ąsku. Po t~m oświadlcze.niu 
Huan be.zro.botnycJh 0lPuJŚdł funldwsI"l bezil'o­
bOoda, ooaiją'C się w kierunku ijlag:st1"atu. 

W dniu w1czorajslzym w god'zinach 
ranlIlycth prrzed loka.l.ami biUJr ,z,apomogo­
wycih ~romadziły się większe grupy beiz­
rolbotnyoh, którzy w myŚlI now)"Cih dbo­
wiątZJUrią.cyc.h prlZe'pisów Z'()lStali pozba wie­
ni prawa do pob erania za.siłlków. Utrata 
'zapomóg, te,go jedJym,ego ź1'ódlła zabezpie­
azają<:ego wyrzucone p.rlZez kryz.ys masy, 
od ŚIDie't'd giłodow,ej., wyw.9łlała wśród bev: 
rOlbotnych si!lne wzlhll'rWlIlie. 

Domagali się oni pl1zywróooillia im z.a­
S1a!kIÓW. do których poW'inn~ być tak sa­
mO ~awnieoni, jak i i!llJD.oC kate~o.r1e bez­

Gtr'Uipa dem o,ns t1'13,rutów , kt'Ór'a pJt'z.edc­
stara Slię na paa,c WoLności lic'zyła kilikaset 
o~ób. 

BetZ'l'Otbotni pngnęlri pnedlsbawić swe 
postiUJla ty rów!llież i magist1'latOlW'J. 

OprÓC1Z bowiem S'wych po~tuJatów ;z:a­

sadnkzydl., dotY'C1Zlą'Cydl przywró{;enia im 
p.rawa d10 ,poMe'l'ania zas :till<ó'W~ be 1.'l"obotni 
żąP'a1il, by hlUJt'a s~lP'1·owały le~:tyma.cj.e. 
obawia!ją się bowiem, że pbŹ'n.jej mogą 
wtSlktttek braku słt.empli me otrzymać za­r()botn~h. 

Oc:zYIWiśde urz,ędJn,jcy biur zapomo.~- poun6ig. 

Reprezentant bezrobotnej . inteligencji 
w zarządzie obwodowym ~tunduszu bezrobOCIa 

Zosłał nim pan Jan Wawrzynkowski 
Echa z~jść na Górnym RynkU Związek zawodowy handlowców POI-\ cli!go. kandydaturę posła Kroni.ga. 

Ukol1czsniB śledztwa skich (Piotrkowska 108) otrzymał depe- Pan J. Wawrzynkowski. jako delegat 
W dniu wcwra.~zym zakończone ~o- szę z Warszawy, iż kandydat zwią~ku do pracowników umysłowych do zarządu ob­

s tało śledz.fwo policyjne w sprawie zajść zarządu obwodowego funduszu bezrobo- wodowego funduszu bezrobocia w Łodzi, 
na Górnym Rynku 7. dnia 15 maj'a T. bid. cia w Łodzi, p. J. Wawrzynkowski, zo- ma jedno tylko zadanie: obronę intere­
Na ławie oskarżonych za.siądą 22 osoby, 
które przekazane już ?)Ostały do dyspozy- stał zatwierdzony przez zarząd główny sów szerokich mas pracowniczych bez 
cji sędziego śledczego. Wbrew pierwot- funduszu beuobocia w Warszawie. względu na przynależność polityczną i 
nym pogłoskom, sp'tawa odbędzie się w Akcja, ja.ką przeprowadził zwią7Jek, wyznaniow~. 
trybie postępowania zwyczajnego. Ze N ół . k . d' J 
względu na znaczną iJ.ość oskarżonych, zaaprobowana została. przez ~arząd gł~w- aog' przeCIW o zatwler zemu p. . 
śledztwo nie zostanie zakońcwne przed ny funduszu bezroboc1a, pomImo odmIen- Wawrzynkowskiego, ze względu na oso-
upływem 2 do 3 miesięcy. (V) nego stanowiska zarządu obwodowego biste jego zalety, nie można mieć żadnych 

Dziś ponowna konferencja J funduszu bezrobocia w Łodzi, popierają- obiekcji. 

W sprawie strejku lekarzy 
W dniu dzisiejszym o godzinie lO-ej ra­

no odbędzie się w lokalu okręgoweg,o zw. 
kas ohorych, zwołana z inicjatywy dyTek­
tora <l.kręgowego związku d-ra Weissber­
ga druga konferencja przedstawicieli za­
rzą:du kasy z pTudslawicielami :Mrzą:du 
zwi'ązku lekarzv. 

ITa~ kosztUje chleb 
łłowe CBBY maksymalne 

Ponieważ nie'które pisma miejscowe P'O­
dały :i; eściśle obowiąZlUjące obecni.e ceny 
mąki l przetworów zbóż chlehowych, cd­
dział pras,owy maj!istratu informuje po­
n :-: wnie, że uchwałą magistratu m. Łodzi 
lU. 180 z dnia 25 b. m. wyznaczone ~oslały 
następujące ceny makls)"llllfllne: 

1 klg. 

Mąka pszenna I gaŁ. w detaLu zł. 1.03 
" żytnia I ga t. " " -.63 

Chleb pszenny (bułki) .. 1.30 
" żytni pytI. I gat." " -.60 
" żytni pytI. II gat. " " -.55 
" żytni razowy " " -.45 

W białych salach szpitalnych 
leżało w marcu 616 chorych 

W-edług danych cytrowy~~ ' oddziału 
szpitalnictwa za miesiąc kwieci-eń r. b., w 
okresi,e sprawo.zdawczym przebywało w 
szpitalach mietjskich 616 chorych (18418 dni 
szpitalnych), w szpitalaoh społecznych 722 
chorych (20.960 dni s7)pitatn)"Ch), w 2iakła­
dach położniczyc'h 70 chorych (2.249 dni 
szpitalnych). Wydział zdrowotności pu­
blicznej s.k,iero.wał do szpitali ogółem 1,215 

os6b. 
Z 934 chorych, przyjętych w m. kwi,et­

niu r. b. do szpitali na raohunek wydziału 
ooroW'otności publicznej, cho1'Y'Ch płatnych 
było 15 procent, częściowo płatnY'ch i wą.t­
pliwych płatników 55.56 proc., bezpłat­
nych 29.44 pTOC. 

W ambu1ator}ach miejskioeh tlidziel'ono 

ogółem 14.60 porad, w ambulatorjach spo­
łec:znych 6.255 porad. 

Do sekcji do walki z gruźlicą .~ł.osiłlo 
się 702 osoby, w tern dorosłych 314, dzieci 
388. Ogóma suma świadczeń i zabiegów 
sekcji wyniosla 2.488. 

Miejska apteka szpitalna wydała arty­
kułów pojedyńcz;ych 1.418, recept :d;to .żo­
,nych 2.907. 

Mi'e1skie pogotowie ratunkowe w mie­
siącu kwietniu miało wezwań 541. Na sta­
cię zgłosiło się 83 otSoby, wyjazdów by­
ło 458. 

Miejski o,ddział przewozu chorych wy­
słał karetki do 207 osób, z który'Ch prze­
wieu.ono 176 chorych ora,z zwłok 6; nie 
pr7JeWiezi.01lo chorych 25. 

Zgodni'e z .. §§ 10 i 11 rozporządzenia ra-

dy ministrów z dnia 10 marca 1926 roku N t ch Tuszynka 
(Dz. Ustaw Rz. P. Nr. 18, poz. 101), winni a erena 
tądania lub pobierania cen wyższych od " . , h 
wyznac~onych, lu~ ~ieutawnienia .ty~h cen stanie sanatorium dla chorych gruzbczyc 
w cenmkach właS'Clwych pr.zedslęblcrsŁw 
handlowych, będą ukaTam przez władzę W dniu onegdajszym komisja finanse:; 
administracyjną I instancji, według art. 3, I w'o-gospodarcza kasy chorych wraz z W1-
4 i 5 Ust. z dnia 29 g,rudnia 1925 r. (Dzien. cedyrektorem inż. Szustrem badała tere­
Ust. R. P. nr. 1-1926, poz. 2), aresztem do ny posiadłości Tuszynka. gdzie wybud,; 
6 tygodni i grzywną do zł. 10.000, lub iedną I wane być mają sanatOt"ja dla chorych gr~1Z­
z tych hr, o i1~ dany czyn nie ulega ~ka- I liczych i re,k?riwaJ.es:entó~. oraz pawt!0-
raniv, surowszemu w myśl i.nr.y<ch usŁa,w I ny pod kolonIe 'prze-c.!.w~ruzhcze dla dZ1e-
~ych. ci. 

W wyniku badań tych terenów wob~c 
ujawnienia na teryŁot"jum Tuszynka pokła­
dów żwiru, p'osŁanowilOno przystąpit do 
budowy pawUonów letnich o ścianach pu­
staków betonowych, co zmnie;szv kosZlta 

budow,.. 

S!kOt1JSygn.owane salJne od!dJz,iały po.1i'cji 
piesze,; : konnej. ws iłowały przeszkO'dzić 
w:k rr~;-" ,du n,apieraj~cć)g':} t'~:!-nu do gma­
chu magisllTatu. 

Tnzy osoby, kttl6re stawiały opór poli. 
cj.a<ntrGm zOlstałyo aresz'lowan·e. 

Svw.adiron pOlli'Cljoi Koonej r01zlP,roszył 
tihvm dem onstr a nitów. 

Po tern za,jściu do ma.gis tratu wda h s : ę 
p. radny Raipa1slkd i Dan·ielew;·cz (O. R. Z 

. Z.}, p.rzedJstawiaj8,iC tJl"la.gicZille położenie 
I tyclh be!Zir ob o tnyclh. któf)llch pozlba w:ono 
I mher.nY'ch i gIodctwy,,..h zaslłlków . Przed-

l stawidelI.e ma.gi,stratu oświad!c1zyH, iż po­
prą u od1nośny'Ch w1ladlz żą.dan" a h~z,robo. 
t<oych i Sipooziewla.ją się, że w c i ąg:u dwu 
dni sprawa bę,clJzie przyc1hyunie zała t wio-
na. 

Wrzenie w Zgierzu 
WIśród be1zroootllyM Zg~erlza ujJaiWn4 

SIę w dlni.u wrczora.jls,zym fe 'rmenJt, wywoła­
ny wiadomością o 'P'o.zlhawi.eillń'U nie:któ­
ryoCh c.złonJków rood1ziny prawa do p oh :era­
nia za,siq'kÓIW. W {!e~'u uniknięcia n ' ep ożą­
danym wystą:pień belzll"'o,b otnycth przybył 
do Łodzi wi'Ce../btlTlmiS'hz m. Zlgienza p. 
SzymcZ!alk, któ,ry illitelrwenlj.ował w tej 
&prawie w woj e wódJ:atwi e. 

WlSkazał on., że zaniepclk'ojenie wśród 
rOlbo,tm~lków Zgielnza jest bardlz'o g,-jJJne , a 
wobec t~go zlWią,Ziki zawo'dowe wywiera­
ją na ma,gis,tlnat nadIsk w kierunku żądania 
utdhylenia tej uohwały Taldy min:strów. -
W reZll1llltac:e swy<:lh wywodów wi,ceJbur. 
ml'Str'Z SIZ)m.czak prCllSil o it1Jte.rwenlC!ję w 
ted Slprawie u min. pracy. (E' 

! Baczność. Peą~!ffCY i Legjo 
I "liCi 

wszyscy członkowie b. polskiej orga-
nizacji wojskowej i polskiej orga nizacji 
wolności, oraz związku legjonrstów pol. 
skIch, winni się stawić w sobo l ę , dnia 29 
maja r. b. o godzinie 6 wieczorem w loka­
lu przy ulicy Piotrkowskiej nr . 82, lewa 
oficyna, III wejśc Ie, parter. 

Choroby trapią ludzi 
ZWiększony ruch w kasie 

Ru'ch chorych w lecz,nicach kasy cho­
rych zwiększył się znacZlnl'e w ostatnim ty­
.g'Odniu bezr.oboda lekarzy kasowych. 

W dniu 27 b. m. lecZln1'Ce kasy skiero­
wały do lekaTZY 998 chorych. W dniu tym 
tytułem zasiłków zamiast pomocy lekar. 
skiej wypłacono 2.707 zł 

Walka z tyfusem 
Szczepienia ochronne 

Według danych oddziału sanitarnego 
przy wydziale zxi.rowoŁności publicm-ej \li 

ciągu kwietnia r . b. przeprowad21ono szcze­
pień pTZedwtylfusowych w postaci pigułek 
u 263 mies21kań'ców domu przy ulicy Brze· 
zińskie'j Nr. 1 oraz u 77 ,osób z otoczenia 
chorych. 

W miesiącu poprz,ednlm (marcu) doko 
nano szczepień u 354 osób. 

----o---

Zdzierali skórę z kupuiąr;ych 
hlsfa rZBźnikdw-paskarzy 

W dniu wczorajszym policja przepro­
wadziła be.zpośrednią kontrolę cen mięs2 
i wyrobów masarskich w f'ałym szerel!u 
sklepów rzdnickich. 

W rezultade pociągnięto do odpowie­
dzialno&c1 za pobieranie nadmiernych <:en 
za mięso i wyroby masanskie następuJą­
cych rzeźników: 

Stechla Sz1amę, Now'o-Zarzewsk a 39, 
Kowalskiego Bogumiła, Rzg,owska 46, Icka 
Gustawa, Nowo-.zarzewska 27, Gesnera 
J6zefa. Rzgowska 32, Mat yjaszs·Nsl::ieg\' 
Józefa, Nowo·Zarzewska 35, Helmana 
Wikt'ora, Słowiań&ka 14. 



• GŁOS POLSKł 1~26 r • Rr. 14~ -
WidO'ist~~n~~ r zabawy Krwawy pościg na ulicy Lutomierskiej 

Dz~ i w niedzielę wie<:z~rem słymtT dramat Artur Kautz rzucił w ścigajacych go policjant6w 3 granaty ręczne 
w 5 aktach Ale-ksandra Dumas a (syna) - "DAMA , 

KAMELJ~W~" - .~ Marią P1'Zl"hyMro~Potocką, RażoDY celnym strzałem runął martwy na chodnik 
w porywaJąceJ kreaCJI Małgorzaty Ga.mler. Ro-
zenłuzjazmowana publicmo$ć, zape1mająca co 
wiecz6r salę teatru po brzegi, po kazdyn\ akcie. 
długo niemilknącymi etklaska.mi n~radza fTę 
wielkiej artystki. 

Dyrekcja teatru pozyskała makomitą art.ystkę 
leszcze na cztery występy dodatkowe, de czwarl-
1m przy5złego tygodnia włącmie. 

Prred kilku dniami na ulicy WóJ.czań- 7.n1obilizowano kilka patroli I W pewnym momenci-e zachwiał się \ 
skiej w mieszkaniu znanego i poważanego z pierwszego i czwartego komisarjatu, któ- zaczął stawać - myślano, ze został ranny, 
ogólnie w Łodzi 'Obywatela p. Kautza, wy- re ruszyły na obławę. tak jednak ni-e było. Chłopak uci~kaiąc, 
buchł·a kłótnia między panią K. a synem Rreczywiśde, na ulicy Aleksand'l"ow- ~ęcrył si~ i do~t~ł ataku ser~~, uciekał 
20-letnim Ar-turem, w czasie kt6re,j Artur skiej, przed jedną z bram, zauwa.ŻoDO ja- ledna·k dale" ale 1UZ coraz w-011l1eJ. 
do tego stopnia 2"-apomni.ał się, ile zaczął kiegoś młod~go c z.łIowi eka , kt~ry na widok , Prze~ domem po~. nu~erem 38-ym,. 
bić matkę. tyraliery poHcY';nej s<:~wał ~1~ do bramy, widząc., ze ~ń zblt~ SIę e;oru barr~l~" 

Lokatorzy słys ząe , co się dzi~je w mie- przeczekał aż g.o tyralJera mlUle, a potem wydobył ~ecl grana~ ~ fZ,!clł go w SCl~a-
TEATR POPULARNY.. sZ'kaniu. państwa K., wezwali prz-echodzą- zaezął uciekać w kierunku p61 ,ęcych poliąantow. 

Dzi§ wieoz<>rem o ~z. 8.30 po ru ~ mie- cego uhcą p·osterunk.owego, który wSl'edł rozciągatjących się za ul. AleKsandrowską. ~ana~ ~y~uchnął, wy~ołUJjąe szal-oną 
tl.iąca się perłami' szamparu.k.i. '* homom wesoła 'I do mieslJkania w chwili, gdy zepsuty chło- .... . panikę wsrod 1 talk prZJerazonych strzała-
O'peretka w 3 aktach ,,20NATY KAWALER" _ pak PohC:Ja mIała go Jedn~k. na oku. 1 ~- mi mieszkań<ców uliey Lutomierskiej _ 
z muzyką zloWną z najoowszych szlagierów; mię- I okładał, matkę pięściami. mentalme !OZp?częto pOS-Clg za uClekaJ~: policjanci r::.tcUi się w porę na ziemię, tak 
dzy innymi śpiewane będą w te,' operetce utwory P"~terunkowh wl·dzą.c to, chwycił chł.o- cym,. starając Slę go z powrot.em ",:p~dZ1~ że iaden z nich nie zosłał raniony. 

"" w ulIcę Aleksandrowską, co SIę pOS-clgOWl . . . 
młodych muzyków ł6cUkich pp. F. Hłllera i J. Ka- paka ze rękę, c cąc go oddągnąć od po- w zupełności udał,o. . Ka~tz biegł tymczasem, al~ łUZ ostaŁ· 
linowslCJiego. Nader dowoipD\ akcję ul'Oz:maica.A turhowanej matki. . kl~m SIł, nagloe 
wsp6łczes.ne tańce w wykonaclu pp. No~ich. Artur %aczął się szamotać z poslenmko- Kautz zm.ę~zony dwu~mow~ tułacz~8:' ngodzony celnym strzałem w plecy 
Ud b za·czął z;walmac Ł~mpo UCIeczkI, w chW1h, . . . . ział ior" w rola.ch gł6wnych pp. Broftowskl, wym kiedy ści~ający ~o poHc'janci' prawie, ż~ przed. kam:ent<:ą pod nr. 32. z<aChWl,ał SIę, 
Srandt.6wna, Ztel~a. ROlIł~ńska., Urba~1ri. BG1- a że był dość silny, zdołał go wype'hnąć na d'Obiegali, przebIegł .slłą t'O.zpędu pa·rę k:ok?w 1 ru~ął 
kowskl, PuchaIski, MuM1OW'IeZ. korytarz i tu zagl'Oził mu śmiercią, reieIa odwr'ócił się i rzucił w nich granatem, kle).. na <:hodnt~ tuz przed drZ'Wll1:mt sklepiku 

Od dnia wczwa.juego teatT papWa.t1ly obeitył nie przesŁanie wtrą-cać się "w niesw'Ojoe" ry eksplodował z głośnym hukiem, nie ~y_ z galanterją, mlesz,cl.ąeym Się w domku 
cenę biletów w ten sposób, te cena b!leŁu od 13 - jak się wyra?Jił - r.zeczy. niąc iednak szkody nikomu. pod nr: ~2. . . 
do 18 rzędu wynosi ooeeaie 60 fT.. Posterunkowy nie chcąc rozjątrzać a- Wybuch granatu pozwolił Kautzowi Po!1qa SIlnym kordonem otoczył>a le~ą· 

Dziś o godz. 4.30 po poło "CóRKA PULltU" - wanturni'ka, zeszedł o jedną kondygnację znacznj,e oddalić się od p'Ośd~u a nawet cego. 
po ce.naclt miżonycb. - Kan uyaea od 12 w pol. n.Wej i zacz,ął spisywać protokół o u,j.śdu. nagle skręcił i wpadł w ulicę Rybną. Kaułz skonał prawi-e że momentalnie, 
do to wiecz. bea; przerwy. Mł!ody Kaułz wyohylił się za posŁerunko- Policjan,ci nie dali jednak z,a wygraną i ws,kuŁek nietyle rany post1"załowej, odnie. 

wym i nagle błyskawicznym ruchem gonili g~ dalej. sionej w ok-olicę serca, ile wskutek, jak 

Olbrzymia radlo-slacla 
połączy laddł I całym tUllałsm 
Komitet w'Ojewódz.k. L.OP.P. w Łodzi 

podjął. realizację planów w kierunku u~ 
pełnienia tyoh braków, jakie daj, się od. 
czuwać pny ea.ploałac;;' lotniska przez 
pawietrme Hn;e K1()l11un1kacyjne oru sa­
moloty worskowe, odbywające loty ćwi­
c.zebne, W całokształcle tych proje~6w 
leży r6wnioetż stwor~eni-e .ołbrz,ymi-ei wła­
snej rad'jostacji na lolnisku łódz1dem. Ra­
d]ostacja ta działałaby w za,kresie odbior­
czym na cały świat, a w ~kresie nadaW'­
C%}".Dl na P-olskę. Kont)ej zbudowania 
miałby w)"llieść około 40 tysięcy złotych. 
Możliwe jest również, iż -obsługę tej racijo­
riacji dostarczyłaby wojskowość. Osła­
tec2'llla decJlZja odnośnie realizacji tef«» 
projektu zapadnie 'W przyszłym ty.g.odniu 
Da 2IWołanem spoojamie posied2'Jeniu za.­
uądu wojewód27kiego komitetu L. O. P. P. 

tE) 

lo uslYszymy dzIś prZ81 radio 
Sobota. 39 ..... : - .... ~-
BERLIN, 50ł mir. 
10-11.50; 14.30-15 i t6~t7.30 kotle"'l 
BERN, 435 mtIr. 
15-16.30 koncerl orłoiMtrala,. 

BERNO, 521 mtr. 
t~ koDCft't radio-odr.ienr,. 
BUDAPESlT, 560 mł!'. 
17 kODem muzyki kamerałae;. 

HAMBURG, 392.5 mu. 
tl7 krotochwile mW:ycUle - koncert; 

~yka tanecma 

LIPSK, 452 mtr. 
16 "Meister&iDtfeł''' W &gnen.. 

MEDJOLAN, 330 m.tr. 
21-23 koncert orkiułry. 

MONACHJUM, 485 mb'. 

wydobył z kieszeni ręczny ~ranat, tak zwa- . dził b ły l k l 
Dy "jajowy", którym rzucił w postet'UDko- Kautz wybi'egłszy z Rybnej, zaczął u- stWler przy y 'e au pogotowia, si· 

ciekać uH-cą Lutomiersk,ą, w pośrodku kt6- nego ataku .serca. 
wego. d l b reJ' zna,' ul'e się p ac z a:zarem. Na m' :"ce ypadku l' hał ład"'e Jeden z li<:znie Xiebranych na schodach lel~ w . z ec y w '" 

lo~ałorów zauważył to i krzyknął: W bazar~e, w czasie pościgu z.najd-ował sądowo-lekarskie, które po doraźtty-ch 0-
się, st.r2!egą.cy w halaeh p-orządku, p>oste- ględzinach, zezwoliły na wydanie cia.ła za· 

"Uciekajmy - granatl.. runkowy, który słysząc detonację i przera- bitego rodzinie. 
Wszys-cy rzuoCili si, do UiC,ie<:7J1?, a źliw~ odgłosy gwizdków, wybiegł czem- • • • 

granat eksplodQw,:ł,.nle cZyD1ąc rukomu na prędzej na plac, a 
SZCzęsCle szkody. widząc uciekającego Kautza, usiłował go Jak się dowiadujemy, KauŁz od la~ na:. 

KauŁz: .zdołał w c~si-e zami~zania, wy- , zatrzymać. . młodszych zdradz.ał anormalny stan l był 
wołanego eksploz;ą ~anatu, zbiec. Wzięty w dwa ognie, chłopak I' prawdlziwą udręką dla rodriców, którzy 

Przez dwa dni pomimo dokładne~ ry- wydobył drugi z kolei granat i rzuca go wszelkiemi siłami chcieli go wy<:hować na 
sopisu, nie zd·ołano go odnaleźć, d-opiero pod nogi posterunl(owem.u. Granat jednak uCZJciweg.o człowieka. Wskute,k ciągłych 
w dniu wczorajszym, w południe, policia na szczęście nie eksplodował. przykrości i zmartwień z powodu lieznych 
otrzym~ł~ wi~d~oś.ć, .iż 1!~ ulicy .Al~ksan- Kautz przez rzuceni~ J~ranatu znów sprawek wyk,olejonego syna, matka jego 
d~owsJueJ zna;c!ll'}e Slę Ja~1'S ()."iobntk, zupel- r znacznie oddalił się od pościgu, tak, że 
nIe podobny do poszuklwanego Kautza. zachodziła obawa, iż może zbiec, wobe-c popadła w ciężką nil:uleczalną chorobę 

Wo'hec t~go c~ego zaczęŁo za nim strzelać. - 111 -

W niedzielę. dnia 3D maja 1926 r. o godz. 12 i pół. po pot dla uczczenia 
mięei Prezesa naszego Towarzystwa 

B. P. , 

DAWIDA NOWINSHIEGO 

pa-

odbędzie się naboźeJjstwo źałobne W Synagodze .,Bykur Cholim" przy Placu Wolno~ci 
Nr. ltl, na Idóre I(rewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza 

Zarząd ł6dzkiego Tow. "Bykur CItolilII" i Komitet "Uzdrowiska". 

S~edł 'na pasku jako • • lenIeC 
Brutalni podoficerowie torturowali. 

wieśniaka 
szel egowca--

Sąd wymierzył im przykładną karę 

Kasa chorych WYDlaUB 
zwroty za honorarja lekarskls 

Wszystkie podania, złożone 7MządoW1 
kasy chorych o zwrot sum wpłacon. ty­
tułem hOJlorarjów lekall"Skich w okresie 
bezroboora le.ka;rzy kasowych I zostały już 
roZ?a~n:one i petenci Il)()~ą odebrać pt':ty­
zname im kwoty w centrali kasy chorych 
(Wólcza.ńska 225) w godzinach b~ch, 

Przez otwarty bp IkaR 
złodzieje dosłali się do młslzkanla 

Do mieszkallia Hany Helmer, Nowo -
Zarzewska 8, dostali się przez otwarty bal. 
kon jacyś nieznani sprawcy, którzy okn­
dli pokój balkonowy prawie że do.zczęt­
nie, pOClZem zbie~H nie.spo.strz.eieni l)r%eZ 

nikogo. 

15.30 kooceTt kameraltt" 21.30 ',"ul:yka 
e2lna. 

tafle- • SQrlł:wa, taka w dniu wczorajszym była 
pr~dtll1otem ro,z.praw sądu okręgowego 
w~jskowego w Łodzi maluje w nioobyt ró­
żowych barwaoo stoounki w pewnych od­
dz-iła.łach wojskowych. 

Pomocnikami w oryginalnych t-orturach 
byli sierżant Biegański i kapral Torazyń­
ski. 

Poszkodowana oblkza swe straty 11& 

3.000 7Jł:oty-ch. 

OSLO, 382 młc. 
20 koncert, 21 koncert. 

PARn, 17.50 mł.r 
13.30 koncert trio, 17.45, kOlleen muzykahlo­

~okalny, 21.30 koncert. 

PRAGA, 368 mu. 
16·30-17·30 koncert, 2t) operetka Ka Imana 

"Holenderka", 21 k1)tlcerł muz?ki populame1r 

RZYM, 425 mir. 
14-15 koncert orkiestry, 17.40-18.30 jau­

band, 20.40 koncert wokal!lo-irl.sm.tme"ta~y, 22.15 
koncert. 

WIEDE~, 531 mu. 
16.15 koncert po,południowy. 

Słolz:a "Maedi". 

WROCLA W, 418 mir. 
15.30-17 koncert połIWęcOllY 

ZURICH, 513 mtt. 

20 operetka R. 

Wiór«OŚci W a-

15 koncert orko hotelu Baur au Lae, 17.15 kOD­

tert na hM'monikach ręcJlS)'Ch, 19.30 wieu6t­
':wórczości szwajcarskief. 

Odczyt Czerwonego Krzyża 
w niedz.ielę, do.ia 30 maja w sali Polskiej Y. M. 

-::. A., Piotrkowska 89, O godz. 12 mili. 30 w poł. 
. okazji TOzpoc%ęcia "Tygodnńa Czerwonego Krzy­
"~", pan dr. med. Stani5taw Skalski, pre;z:es okrę­
u ł6dz.kie~o C. K., wygłosi odczyt n. t. "Dzia-
1.1110ŚĆ Czerwonel!o Krzyź. w cza$ie wo}ny i w 
zmiJC pokoiu". 
WeJście bezpłałłl~. 

Pytel ;re wzruszenlem maluje sąd-owi, 
okrutne cierpienia, jakie z winy podsąd­

Na ł'awie oskartonycm zasiadło siedmiu nyoo przechod?Jił w woj~ku i podkreśla, że 
podoficerów 27 pullku piechoty, oskario- właśnie oskarżeni przy(!zynili się do jego 
nych o zmę-canie się nad podwładnym. niezdolności do dalszej służby wojskowej. 

Ofiarą nieludzki,ego traktowania prXieZ Pytel bowiem, zawsze pobity, nie bę-
pods~dnych padł szeregowi'e-c 27 p. piecho- dąc C'złowiekiem silnym, zapadł wkońcu 
ty w Ozęstochowie Pytel. na ?Jdrowiu i został prXieZ wojskową ko-

Pytel pochodrił Z.e wsi i nie zawsze wi- mlsję l~karską ulZnany za niez.datneg-o do 
docznie m6gtł dog'Od7Jić swym pr·zeło,żpn"}"m kontynuowania słUJŻby wojskowej. 
i ich kolegom. gdy.ż pT~-chodJzjł w wojsku Pytel skarżył się wielokrotnie na nie­
istne katwsze. Ta.k naprz)'lkład plutonowy ludz.kie obchodzenie się z nim przeł'O,żo­
Bartlak bez powodu bił ~o brutalnie pię- nych i nawet {,nterwenjował w jego spra­
ścią w brodę. Oskarżony sierżant Skoczy- wie jeden ze manych posłów na sejm. 
las, a-czko1wie~ nie był przeł~nym ~y~ Wszyscy oskar1Żeni nie przyznali się 
tl:a, ~chod%lł do H kompanli, w ktoreI do winy twierdzą.c że cał'e ookarżenie ;.est 
słu1źył Pytel i również znęcał się nad nim. I wymysł~m ?Je stro~y Pytla. 

Sierżan.t Muszyru;ki kopał znów Pytla Na wnlosek prokuratora mjT. korp. 

Wódka zaIJirOCzy'a mu 
w głowie 

Pijak usiłował rozbroi C policJanta 
Józef Fajst, Grabowa 23, podpił sobie 

wczoraj niezgorzej i wra.cał do domu pod­
śpiewując ni-etyl>e fałszywie, jak głośn'O. 

Pijakiem zai,nteresował śię, prz,echodzą.. 
cy aku,rat u.1i1cą posterunkowy i zapJ'-opono~ 
wał Fat~towi nocleg w k'Omisatiaci-e. 

F arst w cz.asie prowa.dzenia go do kC). 
misarjatu tllSiłował dwukrotnie umkn·ą.ć po­
sterunk'owemu, a gdy się mu to nie udało, 
rzucił się na policjanta, tLSiłuiąc g~ roz.bro­
ić, porzy-czem oberwał mu kołni~1'Z u mun­
durlL 

P.osterunkowy zdołał jednak 'ObeZ'W'ła.d­
nić pijaka i doprowadził go do komisarj.atu 
nazasłuiony spoczynek - m -w brztroh, targał go za uC'ho i wiódł przez sąd. Waszczyńs,kiego Pytel zosŁał zba:da-

·kosza!f'y Da pasku zaciśniętym na szyi Jako ny pod przysięgą. .,. 
jeńca. Obronę w imieni'll 'oskarż,ony-ch wn<>.sił łłledzlelne manifestacje 

Kapral Woźniak nie ll'stępował w wy- kpt. dr. Smoła. P. O. W., Zw. LeogjOllll..;,1ów, Zw. Ma,ry. 

l rafi·nowanych metodach dręczenia szereg. I Sąd pod przewodnictwem mir. korp·l narzy rezerwy ; Zw. PodiOfi·cerów rerer-
Pytla reS!zde oskarżonych. Miano~ide bił , sąd. Gralewski~g? ogłooił wyrok, .skazują- . wy ~w:o!U!ją )'la ll1-ed1z'dęcl"nia 30 b. m.. " 
Pytla kolbą w plecy, l'llb ładowD1cą w i c:y kaprala W'Ozmaka na 5 tygodnt aresztu I god!zmle 10 ra'no na W'oo'n}'m rynku Wlel-
twa-rz. I średniego, sierżantów: Skoczylasa, Mu- ! ki wiec pod hastem: ,Cała wltadza Pi'łisud~ 

~apral Suchecki wymyślił znów bardz.o szyński:go. ~iegańsk!ego na 4 ty,godnioe a- I ~kiemu'· . 
orygInalny spooób szykan. re,,~tu sredUle.~o, kaz~ego, plu.tono',Vel!o I Po wiecu wyru.sln' z Wodnego rynł(u 

Pytel opowiada, że gdy Suchecki zau- Bartlaka na 3 tygodOle ~resztu sredn:ego. pochód manifcsf'wC"j'iny uJic:tm; Główn" 

l
i waży! u niego niezbyt czyste obuwie. ka-! Kapra!ów: Sn-checkiego i TorczYllskie- Pictrko\'. "ką. Anerzeia i A.le.jami Ko·śc.tt­
zał mu nosić w zębach brudne buty i ,.ka- I ~ sąd z braków dostatecz.ny~h dowodów szki, gdzie nastąpi rozwiązanie ma'n'I~1:'-
czym" krokiem chodzić po kos.z.arach.· ; IJ3li.i.IN6.t).1J.i,l, ~ oji. 

I 
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Do óty • 1. ••• 
Jak dwaj wspólnicy pędzili potajemnie wódkę i jall dostali się do aresztu 

Tobiasz Hertz i lcek Rot.stajll1. obaj 
wllaś·cilC1e1 e sk'baldlu faf'b przy u1i<:y N alew­
ki w W a1'1S1Zi a Wj e, mieli WOWTaj dzień u­
malo.wany prlzez los na <:z·amo. VI no<:y do 
sz!ła ldh o'krqpna wi-adomość, że do nich 
przylbylla po.hoja i domaga się wlprowa!dze-

nia do slMadu na Nalewkach. I tu ~kazało 
się Że nadszedlł kres błc,gosŁanu spólni­
ków. OtlO <:0 olblaj panow:e u jr,zeli : Dr7.w l 
do składu otwarte, wewną'lrz po,licję i u­
I1Zęt~łników sikarlbowycJJ. 

- GwaNu! GOl1ze,Jma wykryta! - jęk-

n.aJ pan Hertz. T o samo w wyvSlzym tonie 
powt6m:yl pan R o-ts ta jn" pO'Clz.e.mobaj u­
sicd:l. na b e czkach nie mogąc wylInlówić 
ani słow.a w :'ęcej. 

A tymcz--8. sC'm urzęc:Ln i-cy przekz.ą.snę'li 
kcmo.ry ta jn.ej gorzel'ni O!s zustów i ;re;je­
strowali znla.le.z;one "dowody zlbrodlni". -
Była ic,h spora i l ość i to różno;rabe,go ro­
cLr,aju. A więc: k oci 01 o.dipęd owy na SIU­

rÓw lkę . c-bi ęt o śc: 480 litrów z 4 talerzami 
rektyfkacyjnrmi i ohlodr:ikiem o pojem­
ności 20 l,trów, koc i oł z rektyfikacją na 
500 litrów, 9 pus,tych beczek po melasie 
4 beczlki z mell ó są każldla wagi 250 M~ .• 19 
beoczelk zacierowych po 250 litrów i becz-

ka od śle"lizi z.a,wierająca be<:rztkę btas.za­
ną do sp:ryhsu na 50 litrów, beClZ!ka z 200 
litrami óotowrego spirytulSlU, 3 balony sz,kla 
ne po 50 litrów s,pirybus'U, 23 k~~. cr.roż<dż~· 
O'I'a·z wiad'I'a, leljlki, a1ikohomier/ze , zapas 
w~kl. drze'waJ waipna i t. p. plt'zyrząd6w i 
ar-tykułów. squżą,cych do fahryka-oji &pi, 

f'ytwsu. 

Wobe.c tego s,p'lsano na miejls'cu ptt'o.to .. 
k?ł. lo'ka1 op i e'czętowano, zaś oIbu Wl::jpól· 
l1Jlków, któr zy prowa.dJząc ta ,jną gomeln:ę 
przez dłu'ż~lzy cz.a,.c; do.robili się na niej 
zna{:zne:50 majątku. {)dlprowad~o'!lo do a­
resztu 

Jak wygląda "dyrektor" tajnej gorzel~i Urządzenie tajnej gorzelni panow Hertza i Rotsztajna 

apad bandycki w śródmieściu iezwykły pogrzeb w Warszawie 
na mieszkanie właściciela kantoru wymiany 

W domu przy uJ. Piotr!kowlSkiej Nr. 22 
znajduje się kantor wymiany, oraz bibtów 
lotcryinych, nale,żący do p. Szymona J3-
t1\- . który zajmuije w wyżej w5,pomnianym 
dcmu na II piętnze lewej ofiqnny, 3-'pokC'­
iowe mieszlkan:ie. 

I dm pokoju leżącą na riem! belz przytom­
ności sŁużą'cą na wpół u,duszoną. 

Przewieziona z Werony urna z popiołami s. p. puł­
kownika Thorna złoiona:została na wieczny spoczyneK 

, W dniu W'czorajslzytn o godzinie II 
przelll poł'Udniem udała się p. Jatkowa z 
kantoru do mieszkania, ;ednak !pomimo 
ene'I'giczllego ! kilkakrotn.ego ,pukania do 
drzwi nilkt z wewnątrz nie od\powiadał. 
Za1ntrygowan.a tym faktem udała się p. 
Jatkowa po sąlSiada Kleir.rmena j zao,p'!­
trzona w ldu<:Ize od zatrza'slku wróciła pod 
drzwi. 

Gdy drzwi zosrt.a~yo.twal"ite z mle~zka. 
nia wy1bielgl jakiś mqody <:tłowiek Niezna­
jomy trrzy;mał w ręku rewolw·eT. 

Zaalarmowana poHcja arelSztowała na­
pastn,ilka. 

W mieszkaniu p. Jatki zasstano w trze-

Policja prowadzi w tej Siprawie cnergi-
CIZtIle dJocho~z'enie. (U) 

W dniu wazora,j::'AZ)'lm odbył s; ę w Warr­
.sZ'awie me/zwykły p'CJlgrzelb pIl'och&w, QO­
słc'Vro ie IprCIchów człow i eka, k!tóre;go zlWto-

Tragedia rodzinna 
Student politechniki zastr2elił obłąkaną siostrę 

Ze Lwowa donoszą, do .. Głosu Pol-j ki, wykorzystał moment, gdy siostra u-
skiego": spoko:wszy się rozmawiała z ojcem i 

W czwartek, w godzinach ponołu- I strzelił do niej czlerokr otnie, kładąc ją na 
dniowy.ch ekspozytura śledcza we Lwo- miejscu trupem. Morderca, przesłuchany 
wie została zawiadomiona o niezwykłem l przez wywiadowców, zeznał, że nie mógł 
morderstwie przy ul. 'Murarskiej 64. dłużej patrzeć na męki siostry i rodziców. 

Wanda Acht, 24-letnia nauczycielka, I Tragiczne~o mordercę aresztowano i 
w ma;rcu b. r. zachorowała umysłowo. odstawiono do więzienia. W czasie ze-
~odzice, niezbyt dobrze sytuowani, oddali l znawania płakał on rozpacz.1iwie, poza­
Ją do sanatorjum przy ulicy Pie-I tern zachowy~Nał się zupełnie spokornie, 
karskiej, a n'Hstępnie do zakładu w Kul- tylko od czasu do czasu ulegał wstrząsom 
p~rkowie. Z powodu zupełnego wy czerpa- I nerwowych drgawek. 
n'lll; środków, musiano jednak w tych Zrozpaczonych rodziców nie można 
dmach zahrać chorą z powrotem do I było narazie przesłuchać. 

z -k . -" , domu. Na miejsce przybyła następnie korni-
u aople BICie Się nin" Nagle obłąkana dziewczyna do.stała a- ! sia sądovvo-!ekarska. Zwłoki nieszczęś!i-

"Podchowany" podrzutsk pod drzwiamI ta.ku szału. Posłano po karetkę pogolo- ! wej odstawiono do instytutu medycyny 
rabina 'I Wla. Tymczasem brat jei, Wincenty Je- sadowe i. 

rzy Acht, słuchacz lwowskiej politechni-
Łaja Sega~ P~udniowa~, żona ra~na I @-~~~~~~~~~~-~-~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~­

usłyszała w-czoraj wie<:zorem głośny płacz 
dziecka przed swem mieszkaniem. 

Na korytarzu tuż pod drzwiami stał 
2-letni chłopczyk w nędznem ubranku. 

Dziecko miało do ubranka przyczep'iD­
ną kartkę z napisem w języku żydowskim: 
,Zaopiekujcie się nim". 

Pani S. zatrzymała nararie <:hłopca u 
s iebie, zawiadamiając o "podrzutku" poli­
cję. -m-

Poszedł do paki 
za szmugiel tytonIu 

w dniu wczorajszym na stacji Łódź­
Fabryczna przyłapano niejakiego Bole~ 
sława Fijałkowskiego, Przejazd 53. w 
chwili, gdy usiłował przemycić do wagonu 
paczkę tytoniu bez banderoli, wagi czter­
dziestu czterech kilogramów. 

Tytoń skonfiskowano, a szmuglerowi 
spisano protokuł. 

Cn twoje lo i mOje 
Złodziejs zabrali 8 workdw fasoli 

Do składu towarów kolonjalnych Pin­
kusa Boka, Nowo-Zarzewska 12, włamali 
się w dniu wczorajszym jacyś nie znani 

;%łodzieje. l 
Łupem włamywaczy padło osiem 

:WO. rków faso)i, ogółn.ej wartości tysiąca 
tłotY,dl. - Dl -

:2414-4 

ki zosta1y Sipal!.QtIle w ~{Teanai'or;um wio. 
Iskiem w Wiencm;ie. 

Do W 5Jrs.za wy mianowicie priZ'YIwie.ztiro.. 
n.o W'c:wrruj popi,oiły ~. p. IPl1.llłkowmJiIka-1ill1.en­
dent1a, dr. Tlhl!)ma MMlirycel~. 1k!óry 15 
h. m. zmarł we Włoslze,clh IW ArcrO !po dłuż­
Slzej <:h orcfuie płuo::lej. Zmarły wy:ra'ził 
pil'veld śm : ercią żyazenie, ruby zwłclki tego 
slpa{1icmo w Ikrema<tor"jum,a pro·chYl p1'lzew'e­
ziono d,o oiczy!Zmy i pOlchowral1llO na omc:n­
talI'<zrt1 Vlci;skowym w W.arrSlZJal\vle. 

Os~t2t!,n: ej ·w,o.li jego stalł,o się zadość. -
Dnia 21 b. m. IZlVł~oki ś. lp. Tho·ma spadomo 
IW' Wer,ol;:ie, a urnę rL tOI0!pl/olł\rum.i ro&i'M 
'P'l'IZ yw ic'z1a dkl W trurSlz.awy . 

Włatd'ze Werony wys.t.ruwiły te'Ż odjpo­
wieJ:l'lli dbkumemlt lZ!go'lllu l 5lPalleni'a ~tok. 
'XI \Y/ an·ISlZ&·wie uma ,z pit1o-chaml Ś'. lP. Th·OT­
iDla Iz:clSltała pcrzyrrnocowa'll'a, do dln.a trumny, 
w której Ilosit.a,łapc'grz.eibaIIl3. 

P ,Q,g!1z.eh odJbył !Się 'WIclZAo.raj o godzi'n:~ 
10 rano z Ik.slpl,i,cy m·a. .ctlll€łlJJtlarZIU e/wrangeh. 
elko- a'l.1,gslb'llroElbm ptnzYl uJ. Młynarskiej mt 
cmenta't,z w'oisiko1wy za P.ową.z.klami. 

Nrudgrobem odlpnalWił m,otdły l'La.IC!Zelny 

ka'pe,lan wylzDo2!l1i,a e'W.ail1'g.-au~slb., kls. se­
m'iQ'!: ,pa~n'ko, pioczem JPI1'1Zi?rnawia~ II zaslt'ęp· 
ca slZ.efa a·drnini.sira{:ji alI'mtji, gen. NO't"W'id .. 
Ne'llgeiha'tler i mjr. N!s~i ,z GrocIn;a. 

$. p. pułkownilk Tlhom za,;m.ował w)'1b~. 
t'l1e sta'11low;:slko 'W Igtt'cnie inJt€ll1:demtów 
W'oisK.owych. Słua:bę swą rlOzpo'Czął j-esz,cze 
w picr'W~'lej brygad/zie 1~~jctrJÓw p.OIliSkioh, 
łbył na,stępnic j,eod:nynn IL gł'ÓoWl!1ycihclr~a.nj;za­
torów, dlZiału in.ielIl,danttuil'y w wOIS,~klU pol­
.srk'eIIl1, 3 o~lt,atnio za'jmoWlał sltla.ltlldW~lSlkJo 
Eizea in1endanhllry w DOK. GrooM. 

Ra!l1JIly je,slzcze w czasaoh l~jono.wyCJl. 
wciąż vaJpaclał' na zdrowiu, kltóre.go i,uli: nie 
Iz,cloła,ł Ur2.tcw2ć ciłużs,zy pobyt w Zan<:oipa­
lIlem, RajC'.zy i v/c WłoO,slzc<c'h. 

& 

Stacja meteorologiczna 
na ElbrusiB 

w najbliższej przyszło·ści odbędą się 
w Moskwie ob't'ady w sprawie wybudowa­
nia stacH m-eteorologicz.nej na Elbrusie. 
Według dotychczasowych projektów sta­
cja ta znajdować się będzie na równ~nie 
górskiej "Krugozor", na wysokości 3,300 
m. nad poziomem morza. Będzie to pierw­
sza w Rosji stacja meteorologiczna, leżą­
ca w strefach wiecznego śniegu. Ohser­
wa<:je, jakich się tu będz.ie dokonywać, 

posiadac będ" światowe znaczenie. 
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o pa· mę pierwszeń twa okręgu łódz iego 
walczą nadal między sobą drużyny "Turystów" i t. K. S-u 

Jak.i sędzia winien być wyznaczany do prowadzenia zawo­
dów z drużyną Ł. Ii. S-u 

\ 

~iesforna publiczność. Przegląd tabeli mistrzostwa 
W niedzielę rozegrane zostaną dalsze 

trzy spotkania o mi-strzoslwo między dru­
żyn,ami naszej A klasy. 

Obecnie . ,Turyści", mając o jedną grę 
wię-cej, nadal prowadzą w mistrz;ostwie 
przed Ł. K. S-em różnicą trzech punkt6w 
i dziś już nie ulega naimniejszej wątpliwo­
ści, że ostatecznie o zdo·byciu tytułu mi­
strza stanowić będzie rezultat rewanżo­
wego spotka,nia, rozegranego między ty­
mi zespołami. 

Drużynie Ł. K. S-u nie wolno przegrać 
ani jednego z pozostałych spotkań, a na­
wet nierozegrana z "Turystami", możliwa 
ze względu na bardzo dobrą formę fiole­
towych, zadecyduje o tytule mistrza na 
niekorzyść czerwonych. 

To ciężkie położenie drUJŻyna Ł. K. S-u 
ma do zawdzięczenia przedewszyst'kd.em 
swej porażce do .,Siły". Coprawda w re­
wanżowem spotkaniu czerwoni wygrywa­
jąc 5:0 pomśdll swą poprze,dnią prz~~ra­
ną, a i.ch zClJpaleni zwolennicy zwycięstwo 
to nazywają nawet .. skromnym", nie mo­
gą·c w swej bujnej wyobraźni pogodzić się 
z myślą, dlaczego z tak sł8Jbą w ich mnie­
maniu drużYlIlą nde uzyskano dwucyfrowe­
go wyniku. 

Zdaniem naszem alP'etyty tych pa.nów 
są Zlbyt wygOO-owane. Wystarczy przypo­
mnieć im pierwsze zawody tych drużyn. 
C,;erwoni fak,tycznie w dniu tym grali bar­
dzo słabo, a schodząc pokonalll.i z boiska, 
rzekli te pamiętne słowa: "żeby wygrać 
- trzeba umieć grać", pctwierdzając tern 
samem, te pcrażka ioh była zasbtWona. 

G. w pierwszej rundzie potrafiło zdebyć 
sebie 3 punkty, a więc o jeden punkt wię­
cej aniżelli zespół "Siły", ~o też rewanże­
we spot.kanie tych drużyn zadecyduje, 
która z nich zejdzie do klasy B. 

Ni~ chcemy przesądzać estatecznego 
rezultatu, jednak zaznaczyć musimy, że z 

chwiJą powrotu Kirszbauma i Hahtna sza.n 
se "Siły" na uzyskanie ewentualnego zwy 
dęstwa wzrosły znacznie. Rezultaty naj­
bl1ższy~h spotkań już w niedługim czasie 
wyjaśnią nam tę niepewną sytuację. 

Wierz. 

at. 

Dział urzędowy Ł. O. Z. L. A. 
Komunikat Ni 6. 

Regulamin Polskiej Odznaki Sportowej 
1. Odznakę otrzymać może każdy 0.­

bywatel nieposzlakowanej czci, nieupra­
wiający spertu zawodcwe, który osiągnie 
wynd.ki wymieniMe w paragr,afach p'cniż­
szych. 

I 2. Dla zdobyda odznaki koniec:me 
. jest osiągnięde granicy w jednej konku­I rencji w ka,żclej z grup. 

3. Odznakę dzieli się na stepnie i k~ 
tegorje. 

Stopnie są następujące: odmaka bron­
zcwa, srelbrDla i zlota. 

KategoI'je: a) chla · chłopców od lat 15 
do 17. 

bl dla mężczyzn od lat 17 
w ZW)'1Ż. 

c) dla kelbiet od lat 17 
wzwyż. 

4. Prawo noszenia odznaki bronzo­
wej otrzymuje się przez o.siągnięcie nastę­
pujących granic w ciąl!u jednego roku k,a­
lendarzowego.. 

a) w kaiegOTji chłopców: 
biegi kr6tkie: 60 m. - 8.8 s.: 300 m. 

~ 55 s. 
biegi długie i chód: 1500 m. - 5.46 m.; 

3000 m. - 13 m.; chód 2 km. - 12.30 m.: 
chód 5 km. - 37 m. 

skoki: w dal - 4 m.; wzwyż - 1.20. 

L. A. ogłasza w erganie urzędowym przed 
dniem l-ym kwaetn1a listę osób, którym 
przyznane zostało prawo ncszenia od­
znaki 

10. Zarząd P. Z. L. A. ustanawia cenę 
odznaki w zależrlości od kosztów wykona­
nia technicznego . 

11. O ile w ciągu dwu lat od d alt Y dzi­
siejszej zdcbytych zestanie 200 o.dznak w 
kategorjń mężczyzn, 100 - w kat. chłop­
c6w i 100 - kat. kobiet zarząd P. Z. L. A. 
przedstawi waanemu ZJgromaclzeniu wnio­
sek o obostrzenie warunków otrzymania 
odznak w poszczególnych kategorjach. 

Instrukcje: 
1. Zaleca się związkom, aby nie zwIe 

kały z nadsyłantem protekuł6w z już o­
siągniętych wyndków aż de termi~u 15-ge 
stycznia 1927 r., przewidzianego. w par. 8 
regulaminu odznaki sportcwej, a to w tym 
celu, ahy umożlim,ć szybsze wydanie od­
znak, co ma znaczenie propagand!owe. 

2. Poleca się kolegjum sędzi6w, żehy 
próby osiągnięcia wynik6w do. odznaki 
sportowej były sędziowane bezpłat'Ilie. 

Ponieważ regulamin odznaki sportewej 
pruwiduje zdebywanie jej przez niesto-
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Dział urzędowy li. Z D. P. Ił. 
Komunikat zarządu Nr. 18. 

1. Ustrala się następując~ ceny mie~-c 
na zawody o mi:stlt".:rosrbwc kl. "BO i .,e": 

Trylbuna 7Jł. 1.50. W~~5dowe zł. 1. -
Uc:zniowlSkie I cłlLa b-ełZll'ob. gr. 50. 

2. WłaścicIele boiiSlk obowiąa;ani są do 
umieszoz'eillia n>a mi.ejtscach wildlocmyoh na 
boi:slk:u taJbak, prz.elStme~j~ pulbanIClZ" 

no.ść przed ni~wlba.kiwem zachowaniem 
~~ awbo obralŻaniem sędziów. 

2. KIJ'Ulbom należącym do Ł. Z. O. P. 
N.-u zabrania się roz.grywrania zawodów z 
knft.l.lb ami nieaJWflązlk OIWymi. Na n1esrbo,sują­
cY'Oh się de> powy~Zleig(), będą n.akładane 
jalk na,suroW'S~ kary. 

Spis kfiub6w zmelSlZon)"C'h podają ko­
mUl!liik.aJty za,r1JąJdlu Nir. 6 z dnia 20 marca 
r. b. i 13 z ooia 18 kwietnia r. b. 

4. Pnzypo.minamy, iż wISIZeliką keres.pon 
de.Illcję fi,a~eży pn<csyłać p,od a.dlresem: S. 
Pią'1.koWts kI , NaWlrot 32. 

5. PodJaóemy do wiadomości 7JIIliany 
a<kesÓ'W n~tętpltlJjąlCych klubów: 

Ż. S. G. S. "Hakoa~." w-m., uL Pohld­
niwa 6, P. K. S. ,.BtlX'za" 'W Pahj.anka",h, 
ud. Łaska 13 i K. S ... Concoroia" w Pi-otr­
kOtwie, ul. &1kIlla.DJa 5, p. Wctharus.ki A. 

6. Zwra-ca.my uw,agę" iż IdiUlby., (bl,orą~e 
udział w rOłZlgrywtkadl c utlwoobwo) , 
kltlóre w ciątglu tmelCih dmi po odlbytytc!lh za­
Wtodla.cIh n1e ZIr'Oibią oMilCzenia ze ska1'11mi­
k'jem Ł. Z. O. P. N.-u, nie będą be7J~lę­
dłnie dQlpU!SiZlCz.a'ne do daiLszych r02$'VW'ek. 

-
w.arzys z cnych, prÓlby wymienione mogą 
być zgłaszane również przez instytucje me 
będące członkami P. Z. L. A. 

3. Okręgowe związki lekkoatletycz­
ne obo~ązane są urządzać przyna~niej 
dwa razy do roku próby zdobYCia odIma­
ki, zarówno dla stowarzysz>onych jak i 
db niestowarzys:ronych. 

4. Zwraca się uwagę na paragraf 6 
regulaminu cdznaki, w myśl którego wy­
niki w biegach i chodach dla osiągnięcia 
odznaki mają być mierzone 3-ma stopera­
mi, wszystkie z.aś wyniki mają być stwier­
dzane odpowiedmmipretokuła.mi. 

Zresztą dla karoego mniej lub więcej 
orjentują~ego się widza jest jasnem, że ro­
żnica poziomu gry między obu drużynami 
me jest znowu tak znaczna, aby wymagać 
możata byłe dwucyfrewego wyn·iku. Tylko 
zbytnia pewność siebie "kiJbiców" , wodzą­
cych rej na trybunie, oraz patrjctyzm klu­
b,...wy gr~niczą.cy z fana:tycznem tlwj .. lbie­
niem dla swej drużyny, są przyczyną tych 
śmiesznych i niczem n~oozasadnionych żą­
dali. -

rzuty (oburącz): kulą 5 k~. - 12 m.; 
dysk 1 k'g. - 33 m. 

b) w kategorji mężc:zyz: 
W8rszawianka--Varsovia 

Z takich te jednostek składają się prze 
ważnie rzesze public:mości odlwiedzające 
te boiska, na których drużyna Ł. K. S-u 
ma rezegrać zawedy. Tłumy te, pełne u­
wielbienia dla swy-ch wybrańd>w, ci.ągły­
mi okrzykami protestują gorąco nawet 
przeciw najsłusznieiszym orzeczeniom sę­
dzte~o, które chwilowo krzywdzą. ich pu­
pilów. 

Przymykając O-czy na wszelkie przeWli­
nienia swych faworytów, zapa.leńcy ci wi­
dzą w ndch jedyni·e tylko debre strony i 
ciągłą interwencją swą chcą zmusić bez.­
stronnego sędzi.ege do peW111ych ustępstw 
dla swych wybrańców. Jeśli sęclZlia wy­
znaczony na prowadzenie gry w tych wa­
rUnikach jest człowiekiem słabej woli, ma­
ło zdecydo.wanym i niezbyt szybko orjen­
tującym się, wtedy akcja publiczności zo­
sta.je uwieńczena pomyśLnym skut'ldem., 
lecz za te gra sama traci wiele na warto­
ści. 

Dla·t ego też nasze ke·l~gjum sędziów 
winne powierzać prowadzenie tak waż­
ny-ch ZlaJWodów jak mistrz>owskie, jednost­
kom wypróbowanym, któreby niezrażone 
epitetami kierowanymi ciągle pod ich adre­
sem, nie zapominały o swym obowiązku 
sędziego i nie bacząc na niezadowolenie 
publiczneści, jeszcze lIbyt słaho wyrobio­
nej sportowo, przy wydawaniu orzeczeń 
kierowały sd,ę tylko swem własnem zda­
niem, wyrebionem na podstawie tego co 
widz.ieli na własne eczy, odrzucają,c wszel 
kie wbocme wz~lędy. 

Krążą pcgłoski, że edwJeczni rywale 
o palmę pierwszeństwa okręgu łódzkiego 
"Turyści" i Ł. K. S. , chcąc uniknąć zupeł­
nie możliwych wobec przytoczonych po­
wyżej taktów przykrych Dlastępstw, noszą 
się z myślą, aby przykładem lat wbiegłych, 
na prowadzenie rewanżowych zawodów 
z;aprosić jecLnego z najlepszych sędzi6w 
polskich, dr. Lust.garŁena z Krakowa .. 

biegi krótkie: 100 m. - 13 s.; 400 m. 
- 65 s.; 1500 m. - 5.15 s. 

biegi długie i chód: 5000 m. - 22 m.; 
10.000 m. - 50 m.; 20.000 m. - 2 g.; chód 
10 km. - 1.10 i chód 20 km. - 2.40. 

skoló: w dal - 4.50 m.i wzwyż 1.30 
m.; trójskok - 9 m. 

rzuty (oburącz): kUtIa - 14 m.i dysk 
- 40 m. i oszczep - 50 m. 

c) w ktategorji kobiet: 
biegi krótkie: 60 m. - 10 s.: 150 m. 

- 30 sek. 
biegi długie: 500 m. - 2.20 m.; 1000 

m. - 5.10 m. 
skoki: w dal - 3 m.; w wylŹ - 1 m. 
rzuty (oburącz): kula (3,6) - 12 m.i 

dysk - 32 m.; oszczep - 38 m. 
5. Prawo noszenia odznaki srebrnej 

otrzymuje się esiC\!gnąws~ w ciągu czte­
rech lat (niekoniecznie kolejnych) pnwo 
noszenia odznaki brenzowej. 

Prawo odmaki złotej otnymuie się: 
a) przez osiągruęcie w ciągu ośmiu nie­

koniecznie kole~nych lat prawa noszenia 
odznaki bronzowej. 

b} przez osiątgnięcie przepisanyclt dla 
edznaki bro.nzowej granic w wieku lat 32 
lub więcej. Dla męQ;czyzn dopuszczalne 
jest zali-czenie odznakd bronzowej, zdoby­
tej uprzednio w kategorii chłopc6w, do H­
crby lat koni'ecznej do uzysk.ania odznaki 
wyższe!!o stopruia. 

6. Wyniki mające być zaliczone <Ma 
zdcbycia odznakń, muszą być mierzone i 
kon,trolowane w taki sam sposób, jak re­
kordy pol'Skie fular. 17 Regulammu P. Z. L. 
A.} w obecności specjalnego deleitata P. Z. 
L. A. 

7. Wyniki poszczególne mogą być 0.­
sią.gane na r6ż.nych zawodaclt lub speCJal­
nych próbach. wszysl,kie jednak muszą 
być od'notowane na specjalnym formUlla­
rzu i ka.żd.y wynik mUS1 być pośwaadczony 
pcdpisem sędziego głównego zawodów, 
wzgl. pr6by, oraz deleg'ata P. Z. L. A. 

8. Formularze są wydawane bezpłat­
nie !przez ka1llcelarię O. Z. L. A. i muszą 
być zwrócene tamże pc wypełnieniu, o He 
odpowiedlnie pr6by wypadną pcmyoŚ-Inie, 
najip6źnńej de dnia 15 stycznia roku na­
stępnego. 

Niedtziettn·e ~otJk.anie powyrLS'zyoh dru­
żyn, było. typową , .,waffiką <O punkty", ze 
strony ,.,Wal'lSzawanld", nawet dJość ory­
ginalną. Oto. na 25 wn. pr,zed Ikońcem gry 
pnzy stanie 2:1 d'la noi~,dos:dego miJSTtnza 
stolky, gra ·została przerwana p!1':z.elZ) sę-

Mimo gry w ddesiątkę, "Wał'SZaiwianka" 
atakuje często. OblUla "V atr\SOIVIili" Jik7wi-

dz.jego z powodu ZJdek~etowania d:ru .. 
żyny "War1S'lawia.nki", która mając pr~­
wagę w iQ ości zrdobyrty&1 bramek i smętne 
W'icloiJri ni ejp owodrz.enia , stosownie do pf'ze­
pisÓIW gry niepełnym sktadem dMyt1-y u .. 
ni.emo:żJ11!wHa daJlslze pirowadzenie meoz1L. 

duje niebezpiec.zną 
kawą. 

syl1l8lCię poclbraJ», 

Drużyny "Widzewa" i .,Unionu" na­
dal po.siadają równą i,lcść punktów (po 7), 
jednak dZlięki lep.gzemu stosunkowi bra­
mek, pierwsuństwo pr~zmać trzeba dro­
żynie rohotniczegc zespełu. JecLnem z naj­
ciekawszych spotkań "Widzewa" będą 
zawody rewanżo.we tej drużyny z Ł. K. 
S-em i "Unio. n em" , pc których ostatecmie 
wyjaśni się, jaka z tych druży.n ro~będzie 
tn.ci~ miejsce w tabeU. 

Szary kome.c ta,beli zajmują nadal ze­
społy L. T. S. G. i ~.siłY"f ,jedna.k t. T. S. 

9. Zarząd O. Z. L. A. po sprawdzeniu 
pedpisów oraz zgcdn'ości wynik6w z od- . 
powiednil1lli protokułami przesyła formu- F~ł ~"did w~ ~ junjolrów A. ~ Z. I da p. ~kiego za najlepszy st,I P"J4 
larze wraz ze swą opinją do P. Z. L. A. S. J. Żoch~wski (4 zwryclęstwa), n. Kamiń- padła Po żoc:bowskiemu, 
najpói'1lliej k dnia 1 m>af'ca. Zaczą.d P. Z. 31Q (3 zwyc.). m. Jaaiak (2 zwycJ. N~ 
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Targ międi n ro y w ryżu 
Polska, a przedewszystkiem tó,~ź, zaprezentowała swe prOdtlkty, 
które moga konkurować z pierwszorl~dnemi wyrobami zagrac 

( Ił. 

Tegoroczny targ międzynarodowy w 
Paryżu zgromadził większą, niż lat po­
przednich liczbę wystawców. Oprócz nie-

nlcZnyml 
sza ambasada, konsulat, różni przedsta­
wiciele prasy, którzy wszyscy nader ko · 
rzystnie o udziale naszym się wyrażali. 

A drobna uwaga do wystawców: trze­
ba ufać, że ten wysiłek przyni~sie jaknaj­
lepsze <lwoce dla nich, bo zainteresowa­
nia .. realnego" było więcej, niż można 
było oczekiwać. 

Okazy przedstawione będą dalej jesz­
cze w Havrze, w Bordeaux. w Algierze i 
w Marsylji. 

Pora, aby jaknajszersze koła intere­
santów weszły w kontakt bezpośredni z 
okazami naszei wytwórczości. Teraz nie 
będą mogli już mówić, iż artykuły naszej 
produkcii są im nieznane. 

Na ratunek waluty francuskiej 
Allcia pod hasłem: "Frank w niebezpieczeństwi.el" 

"GŁOS POLSki" 
t.6di 

29 maja 1926 r. 

Kurs dolara bez zmian 
w dniu wczorajszym sytua<:ja na rYft« 

ku walut obcych nie uległa żadnym imia. 
nom. Oficjalny kurs dolara na giełd~ie 
warszawskiej pozostał nie zmieniony i wy- . 
nosił wczoraj w dalszym ciągu zł. 11. 

Na prywatnym rynku walut obcyc~ 
mimo piątku, a więc dnia, w kt6rym 
zwykle da~ się odczuć większe oŻY'wie~ 
nie, panowała cisza. 

W Łodzi w godzinach przedpołudnio. 
wy.ch kurs prywatny wynosił 11,70 w pła· 
ceniu, 11.75 w oddawaniu . 

Wskutek wybitnie słabego zapotrze. 
bowania na waluty obce i dostateczne; 
podaży materiału, w godzinach popołu· 
dniowych miała miejsce zniika do 11,6: 
w płaceniu , 11,70 VI oddawaniu. przy daj, 
szej spokojnej tendencji. 

~ ~arszawy donoszą o identycznyrr 
pOZIOmIe prywatnego kursu dolara. 

Banki dewizowe ofiarowały w dniu 
wczo.aj.szym za dolara zł. 11. 

(rz) -

. zwykle obszernego działu francuskiego 
zagranica w roku bieżącym wzięła udział 
;rzeczywiście nader p owainy , bo Paryż 
zgromadził w swy<:h budynkach targo­
wych 14 różnych narodOWOŚCI, które 
mniej lub więcej okazów swego przemy­
słu przedstawiły. Z pomi~dzy wszystkich 
obcych krajów wybitny udzi.ał wzięła PoI­
ska. Pawilon pol>ski, w bliskości główne­
go wejścia położony, wpadał w oczy każ­
dego zwiedzającego targ, gdy tylko pr~ 
bramy wejściowej nrzesŁąpił. Rzeczywi­
ście .., tym roku Polska wtięła rekord I 
.swym udziałem między wszystkimi kra- I 
jami obcymi. Główny pawilon polski po­
przedzał specjalny obszerny kiosk kopal- · 
ni i huty <:ynkowej z Lipina na G. śląsku. 
Okazy tam wystawione zwracały uwagę 
na wet os6b niekompetentny<:h w tej dzie­
dzinie przemysłu. Polska, będąc w Euro­
pie trzecim według ilośd dobywanego 
cynku krajem, dała się poznać na rynku 
paryskim w tym kierunku poprostu wy­
bitnie. 

Funł! an~ielski przekroczył w Paryżu 
wartość 170 franków. Dolar przekroczył 
wartość 35 franków. Był to rekordowy 
moment tego spadku, jaki zaznaczał si.ę o­
statnio w tempie już zatrważającem, We 
czwartek rano odbyło się w sprawach 
walutowych bardzo doniosłe posiedzenie 
rady gabinetu z udział~m dyrektora j 
przedstawicieli Banku Francji. Według 
imormacji "Matina" rozprawy na tern po­
siedzeniu zaczęły się toczyć przedewszy­
stkiem nad kwest ją przyc1.yn spadku wa­
luty i sposobami usunięcia tych przyczyn, 
które zresztą każdy z obradzających wi­
dział w czem innem. Na wniosek p. 
Brianda postanowiono jednak uznać za 
najdonioślerszą w chwili obecnej sprawę 
podtrzymania kursu i do tego za.gadnienia, 
ujęt·ego jako czysto techniczne, ogran1-
czyć tymczasowo całą dyskusję. Przede­
wszystkiem - miał się wyrazić p. Briand 
należy przeszkodzić Ślmierci franka, a do­
piero później pomyśleć o usunięciu źródeł 
jego niedyspozycji". Stanowisko to uzna­
no jeąnogłośnie za słu:szne i w rezultacie 
narad -' jak, wychodząc z sali posiedzeń, 
oświadczył dziennikarzom minister finan- l 
sów p. Raul Peret - <lsiągnięto całkowite 
uzgodnienie. 

.. Rada ministrów _ mówił p. Pcret~u • 
znała konieczność energicznego dZiała-I . ynek nI-enl- ? 
nia... Energiczne środki, przed których· tu ęa:..ny 
zastosowaniem dotychczas można było /. 

k:i~~~,~.ię, obecnie wydają się być nieuni- i Warszawska niełda urzetlowa. 
Słowa te, które wzbudziły dużą sensację,: .. yJA.T~S.ZA WA, 28 ~o maja (Pat) ...... Na 
dały powód do wnioskowania, że rząd i i dZISleJS~el Qleldzie IIrZ'ędowej notowania byh' 
Bank Francji zmobilizują wszystkie rezer- nastepuJca~: . 
wy dla podtrrzymania kursu waluty. Są to '. Dol~ry 11.00 
jednak dotychczas tylko wolne wnioski, Franld franc. -.-

Poza tym kioskiem właściwy pawilon 
zawierał szereg okazów z każdej dziedzi­
ny wyŁwórczoś<:i polskiej. Z brŁ'ega więc 
przemysł naftowy, reprezentowany przez 
szereg kopalni i rafinerji, poglądowo do­
wodził o naszem bogadwie. W łączności 
z nim zauważyliśmy świece - artykuł, 
który grać może większą rolę w wywozie 
do koIónp, świece te bowiem są przygo­
towane znajtwardszych materjałów i 
mogą znosić śmiało temperaturę kolonji, 
położony<:h w strefach o wysokiej tempe­
ra turze przeciętnej. 

Zaraz dalej przemysł nasz chemiczny 
nie potrzebuje skromnie chowac się za 
wytwórczMc1ą innych krajów, <:0 do ja­
kości produktów. Dość powiedzieć, że 
Grodzisk, gazownia warszawska, Augu­
stowska fabryka. Hajnówka, a także Te­
rebenten pokazały, że Polska śmiało N 

tym kierunku czoło podnosić może , 
Cóż dopiero powiedzieć o tej podsta­

wie na~z;ych rodzimych bogactw o drze­
wie. Wystawione <lkazy, poczYnając od 
gigantycznych przekrojów, przywiezio­
nych z puszcz naszych, aż do wszelkich 
rodzajów o.brobionego materjału wzbu­
dzały podziw o~ólny. 

Jeżeli dalej przejdziemy do działu r-ol· 
nictwa, to nazwać go możemy popros1u 
przeglądem sprawnoki naszego kraru. 

Zanim do iónych działów przejdziemy, 
zwróćmy uwagę na drobny, a tal; cieka­
wy artykuł, ja·k bul jon suchy z Dobrynia. 
Toć wszyscy na to się zgadzali, Że to je­
dyny produkt. w swoim 1'0dzaju, praktycz­
ny dla odżywiania w trudnych l ciężkich 
warunkach podróży przez pustyn1-e, lub VI 

czasie takiej kampanii, iak w Marokku. 
Należy wspomnieć, że wielu interesan­
tów wyrażało zdumienie, że Polska nie 
wystawiła swej c~ękolady. której wyrób 
słynie z tego, że przewyższa już Szwaj­
carię, Widać. że wytwórcy nasi dośt maią 
zbytu na rynku krajowym i wywozem ma­
ło się interesują. 

gdyż p. Peret w sprawie jakiegokolwiek 
określenia "energicznych środków" od­
mówił wszelkich wyjaśnień, polecając o­
czekiwanie w ufności, 

Na nastrój ufności bardzo dobrze wpły­
nął fakt, że zaraz nazajutrz po doniosłych 
naTadach ministrów i przedstawicieli 
Banku na giełdzie paryskiej funt cofnął 
się do 162,15, dolar zaś do 33 franków. 
Komentowane to jest jako dowód,że 
giełda przewiduje skuteczność zapowie­
dzianych energicznych metod obrony 
franka. Wszystko to razem wpływa także 
na rosnący zapał w popieraniu przez spo­
łeczeństwo efektownej akcji na rzecz "o­
chotniczych kas wkładów dla podniesie­
nia franka", jaką zorganizowano w Pary­
żu i w innych miasŁachrepubliki. 

Akcja ratow~nja frankia. Popisy wybitny c h ~riystów na ulicach Paryża na rz~ 
",dobrowolnych kas franka", 

2 .:c::z::±LE _ 

• Może to po raz pierwszy nasz prze-

mysł włóknisty wZ1ął udział w m~ędzyna- .Towary pols1.r1" ~ będą rodowym francuskim targu. Ale też łódz- n 
Ide firmy, iak Scheibler i Grohman, a 

wędrować 
także Kruche i Ender z Pabjanic wZ'bu- do p .. 
dzały wielkie zainteresl)wanie i wielu , ersJI 
specja1istów znajdowało pomiędzy wysta- p l'lr lr- 1.T h dl 
wionymi takie wzory, których na rynku O SnO .. perSnl traniat an. owy 
w;,z~chświatowym jeszcze nie spotkano. Toczą,ce .się od dłuższego() czasu w Te- WYC!l, narzędzi rolnkzyc11, cukru, alkoho-
Łodz zaczyna przodować w produkowa- h ' k . l k k' 
niu nowos'cl' P b . ł 'k' , l erarue ro OWAma o po s o-pers I układ lu i wiele innych towarów. . oza ranzą w o lenmczą . . 
widzimy papierową z Włodawka, z fa- handlowy, doprowadz'ły do ustalenia tek- Pewne trudności przedstawia jedyni'e 
bryki. należącej do firmy S. A. Robert stu traktatu. kwest ja uzyskania dogodnej komunikad 
Saenger. Jest!o artykuł bardzo już na R~ąd polski wysłał już pl'zedstawiice~ tranzytowe] do Persii. 
Ty.nk.u f:ancus~lm. pożądany i interesanci lowi Rzeczypospolitej w Teheranie, p. W tej sprawi-e udali się do Tr-ebizondy 
wItaJą SIę z mm Jak z; dobrym znajomym H I 'ł' . . 

Pominą6 też nie moina naszego węgla: emp OWI pe Jlomocmctwa do podplsan:a w Azji Mniejszej w towarzystwie perskie-
także i kieleckich marmur6w. Skromne u'kładu. go ' ministra robót J!ublic~ych charge 
wzory tych ostatnich pokazywały jednak Układ handlowy polsko-perski opar y d'ili aires Polski w Teheranie p. Hempel 
c.to'bcropy . materja~ dla celów :tandlo- jest na klauzuli największego uprzywilejo- i radca M. S. Z., p. Skowr·oński. 
wyc . . aW17dzmy Jeszcze o ~rtyk1!le po .. 1 wania. Zagwarantowana jest przy tern Z3- " MaJ'ą oni zbadać, na' J'akl'ch ,Harunkach 
trzcbv codZienne), o naczynIach emalio- d . . . ." . . 1 ,~ 
wanych, . sa a pełne] wzajemnOSCl l roWtlOSCl ala odbyvv-a się mOŻe pr.zewóz towarów pol-

Ściany pawilonu obwieszono kilimami lobu stron; . . ski ch do Persii przez terytorjum tureckie 
Z2. L;lVowa, które jut w roku zeszłym po- . Umowa z Persją może mieć doniosłe z Trebizondy do Tabryzu. 
d:::w,lan.e były na wyst~wie sztuki deko- znaczenie dla eksportu polski~ .. 6o, poważ- R d k - zą turec i nietylko nie czyni ża-
racY

W
meJ:"1 '" nie zainteresowanego pojemnym i jeszcze d h d 

razenIe ogo ne zat·em więcej mż do- ' . d' h dl nyc tru n,ości w sprawie komunikacji 
oatnie z ~za~o.w pr~e w.?]ennT~ utorow.anym a 11andlowej między Polską a Persją , ale nad. 
, Dod:dmv 'wreszcie, że wystawę ZWie-\ pOlskiej prouukcJl ryn .ilem perskIm, to gotów jest do zancz,nvch ułatwień i udo-
(łziJi pr~dstawiciele władz francuskich, Pe~sja nabywać mOże znaczne iLości J godnień. 
~oczyna~ od prez'Yde.n~ re1>u,bliki~ .:na- wv:-obów włókieJlJliczy<:h. nacz'lD. m(!talo-

C7PJ(J. 
Belgja -.­
Holandja 442,95 
Londyn 53,61 
N. York l LOO 
Paryż 36.20 
Szwajcarja 213.40 
Wiedeń 155.80 
Włochy 41.15 
Sztokholm -.­
Kopenh2ga -.­
PrClga 3S.65 
Pożyczka dolarowa 69.50 
10 proc. pożyczka kolejowa 170.­
Pożyczka konwersyjna 32.-
8 proc. pożyczka złota 153.00 

4 i pół proc. listy zastawne ziem' 
skie 20.50 

5 pr. ob!. m. Warszawy złotowe 27.-
4 i pół proc. oblig, m. Warszawy 

złotowe ~9.50 

filełda ak[~nW1 
Bank Polski 46,50-46.25 
Bank Handlowv 1.40 
Bank Dysk<>ntowy 5 
Bank Zar<lbkowy 4 
Cera·ta 0.33 
Chodorów 3.10-3.15 
Cukier 1.35 
Modrzejów 1.4.'i 
Pocisk 0.42 
Starachowice 0.72-0.68 
Zawiercie 5.15-4.90 
Spiess 2 
Gosławice 1.10 
OshowiC'ckic 3.10-3 
Rudzki 0.58-0.56 
Zieleniewsld 9 
tyrardów 5.80-5.70 

ffotowBnła lłoteao~ 
\V dniu 28·~o maja 1926 r, 

Za 100 zlotych: 
Londyn 
Zur"ch 
Berlin 
wypl. na WarSzawę 
Katowice 
Poznań 
Gdalisk 
wypl 118 WarSl6wę 
Wiedeń 

banl{noty 
Praga 

5O.00 
43.-

56.5',,;>.6.94 
~40--36,OO 
36.40-36.60 
56.40 - 56.BO 
45.19 - 45.5J 
44.04-4476 
6150-6180 
G 1.20-62.20 

282.50 

GDANSK, 28·go maja (Pat). - Na dzł. 
s ejszem zebraniu Qield~' gdańskiej notowantJ 
w g~ Ide nach ddańl;kich: 

100 marek Rzesz:,>' 
, lCtJ zło tych polsk'ich 

123 2g6-123.60~ 
45.19 - 4!:i.51 

25.20 

gierdy 

czek na Londyn 
TelMraficzna wyplata na: 
Berlin 125296-123605 
Warsza\tę . 44.64-44 76 

8otowania uiełdowe W ParYlU. 
PARYZ. 28·go maja (Pat) Zamknięcie 

Londyn 
N. Jork 
Bel51ia 
Hiszpanja 
Włoc hy 
Szwajcarja 
Holandia 
Rumun;a . 
"".emcJI 

1.50.00 
50.34 
95.10 

470.­
J 14.75 
597.­
lił.ł5.-
tui 

"tI& 
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Warszawa europeizuje się Pies w roli policjanta 
Ulice stolicy wykłada się asfaltem SwiatzJ,o&ri~ Je&t w ~edMu po- ldJa dodała ptOe!tertmJl1(owym do po.In!ocy 

są otaczają teren rob6t, z .zaciekawieniem wariloo)~. Organy betzpielczem.twa pISy, kitóre swym cZJUtjnym węoh~m z.a,l!ra­
śledząc przebieg i postęp operacji asfal- prowadlzą bowiem lri'e~e wytęZoną ż:a;ą powatżJnie rzło&Zlie;om.. W wYIPadłk:u 
towych. d~i'aład'ność, ~d.6ra zmie1"Z8. do uttrud!aielI11a krad:z1er!y. włamamia lub jakiegokollw:ek 

Projektowana częściowa europeizacja 
6tolicy, przez wyłożenie szeregu ulic a­
sfaltem prasowanym, znajduje się już w 
stadjum realizacji. 

W pierwszej kolejce przystąpiono do 
lsfaltowania ul. Traugutta na całej długo­
ści. 

Na dalszym plan~ postanowione jest ez.ci<:ielom Hermesa iM mte-resUJją,cego pr~ęplSłf!wa, s.eże1i złoczyńca n~e zosta-
:vylanie • ~sfa1tem u~. Szpitaln~j n.a całej pojęcia. ,n:ie ~ny in ~l'agra:tllti, policjant hę-
Jej dług os Cl , następrue ul. Chmielnej od ul. dIzi.t.A Ć ~ • ....3._ t ~_ . 
Nowy Świat do ul. Brackiej i wreszcie pl. r Równowadę d'U'C'hową W'Śród 7JWoB,enni- e. m~l 'l'o2l{>oczą na;~Y'Vlmll~as pO$'ZUI~l-

P'race na ul. Traugutta, prowadrone 
pr.zez firmę prywatną, są już prawie na u­
kończeniu, a odbywają się niemal bez 
przerwy pod bezpośrednim nadzorem 
mieszkańców Warszawy, którzy zbitą ma-

Na.poleona .od Mazowieckiej. do S~pital- I ków prof~i 7Jbodzieisilde~ zadhwiano wama 1 p1'1Zy pomlocy swego towanzwza 
nel po strome poczty. Nakoruec o Ile ze- 61 • M ..J\..; Oto wykryć p!lZ-elS'tępcę. 
zwolą fundusze miejskie, wyłożona asfal- SlZlClZeg nle mo~no w cma~um. po-
tem zostanie ul. Wiejska. 

Ulica Traugutta otrzyma niebawem jezdnię asfaltową, 

Trochę humoru 
ZNA WCZYNI MUZYKI. 

, Pewnemu znakomitemu pianiście, kt6-
ry g.rał na pryWatnem przyjęciu, przeszka.­
d~aH obecni ustawiczną glośną rozmową. 
Zwrócił się tedy do pani domu z ironic~ 
nem zapytaniem: 

- Ćzy ja przypadkiem nie przeszka.­
dzam pani gościom? 

- Sądzę, że nie - brzmiała odpowiedi 

STUDENCKI DO,BYTEK. 
W komis.arjacie policji zj,awia się stu-

dent uniwersytetu z oświadcz'eniem , że 
włamano się do niego tej n'ocy. 

- Skradziono mi 33 przedmioty. 

- Czy może pan nam podać dokładny 
wykaz tych przedmiotów? 

- j!dyby pan tylko zechciał l!rać troC'hę 
eiszei. 

- Owszem. Talję kart i korloocią.g. Policjant z psem na ulicy \V Monachjum 
___ ___ 1?SP _ ____ ... !!!!' ___ _ ---

TANIO 

do sprzedania 
f: elfaktory 
Gremplfl 

.. ZA WIĄD OM lENIE. 
NI.niejs~lim mamy zaszczyt zaWIadomić Szan. Klilentelę. te byli 

pracown'cy firmy H. Braner - LEON t po lS·letniej pracy) i Waw_ 
rZ7niaJt (po fi letuiel pracv)- otWierają w sobotę. d.29 b. m. własny 

ZAKLAD FRYZJERSKI 
Salon znęski i Salon daznski 

Samodzielna. 
rutynowana 

ILetnisko wRąbieniu 
1
1

2 morgi z lo~r:~~~ ::o~~a;~ił ataftm 
zaraz do sprzedania lub do wynajęcia. 
Wladomo~ w księgarni Nlkta, Narot 2. 

4>198-1 
Wilk ~remplowy 
Szarpacz 
Traibmaszyny 
Szpulmaszyoy 

UL. CEGIELNIANA 45. 
DziękUjąc Szan KlIjentell za dotychczasowe uznanie polecamy 

się lasko względom W zakładzie własnym • 
LEON MUSZVŃSKl 

1-----------------------siła biurowa POTRZEB"Y 
UCZCiWY chłopiec Maszyna do snucła osn6w 

Krosna ans!ielskle 
4895-1 W. WAWRZYNIAK. 

" 
ko'rtowe 

__ a 
. " ręczne 
Zakardowe maszyny 
Motor elel;tryczny :'0 HP I Zarzad Kasy Pomocy na wypadek śml'erci Transm1sja kompletna "t 

Wagi dziesiętne Ir I Prac:own. Baudł. i Intelekt. m. Łodzi, 
\V a!la precyzyjna M M ~ Al. Kościu.szki 21, 
Skrzynki dla przędzy. 
_ Zapytać telef. 10-40. _ g) I podaje do wiadomości swym członkom, it 

----------'1'- Odb~~!!~~Z~~je~z~e~!.n~nj~~r!a?ai~. b.: I 
o godz. 11 po poło 444-) 

Dr. med. 

leligsonowa 

ze znajomością jc:zyka nie· 
mieckiego i stenografji pol. 
sko-niemieckiej poszukiwana. 
Oferty przyjmuje administra­
cji .Głosu Polskiego" pod 

Akuszerja. choro-II' 
by kobiece I We· 
neryczne (kobIet'. 
Usuw włosów na ihlti 
twarzy elektrolizą. lilii 
Przjmuje od 1-4 
ul. 6-go Sierpnia t 
niezamożnym u­
stępstwo. 505-1 

.Domtex". 4898-5 

• 

do lat 15. 
Zgłaszać si~ z f?dzicami. do 

admin. "Głosu Polsktego· P1otr· 
kowska 106, mic:dzy godz. 1-3 pp. 

2745-1 

l~8Y 
sztuczne, nawet po­
łamane kupuje jubiler 

J. FIJAŁKO 
Piotrkowska 1. 

2772-1 

Ogłoszenia ClrODne hcza Się po 10 
groszy za wyraz. Pierwszv wyraz 
lic21V się podwójnie. Najmniejsze 

ogłoszenie 50 groszy OGŁOSZENIA DROBN Ogłoszenlia dla pOSZUkujących pracy, 
bez wzg ędu na ilość wyrazów 
kosztują 75 groszy. dla ofiarUjących 

1 zl. 50 groszy. 

NAUK! i WYUHOWANIE 

STUDENT 
ttdziela matematyki. łaci!lly. f1ZYkl. j~6w. Ki­
Bliskie·go 96-3. na prawo dmga brama. godz. 7. 

2779..z_n 

SPRZEn!.z i KUPNO 
WWM i 4. ' ., in 

ROWER 
okazyinre dlO spr'tedama S. Rożniec1ci. NOIWo",za­
rzew&ka 39. od 12 do 3. 2791-1.Jc 

SAMOCHóD 
dk~1Ml'-e •• CheVl"ole:t' Ki'nriskie'gI) 32. 

LOKALE i MIESZKANIA 

'tiW OT" 

DUżY DWUOKIENNY 
pakój u:mebl'Cl'wany p.rzy ut Andrzeja t>Om!.edzy 
Gdańska a Pańską do wy.najęcia zaraz. Oferty 
pod IUeorami . .Bwe'· w a<lnn. ..Głoosu Polskie­
gO". 4882 

POKóJ 
umeblowąl1Y do wynl3.JeCla z oświetJoojem elek­
trvcznem. Ko,pe,rni1ka Nr. 57. 2753-3-m 

& A 

INTERESY HANOLOWE 

POSZUKUJĘ 
hilPote~nej gwaraw;:di do 25.000 z.fotY'Ch t>I"ZY od­
'POw ieooi ej krontrgwarancii. Wynag,rid!zen1e po­
dług Ul!t1owy. Pierws.zeńs!wo wolne hq,poieki. -
Zg:,loszenla pod .. 5P'irytu.s" do adJm1nli 4932-l-h 

U:ĘJJi 

DONIESIENIA ROZMAITE 

LETNISKO 

.. 
WIśNIOWA GóRA 

Trzypokojowe letnie miesZJkaJ!l~e. Wia<kJmość: 
Andrzeja 5. czY;eln:la. · 2713-2-<1 

TANIE LETNISKA 
bHsko Zgierz;> miejscowość ZidJrowa. WiadorltJoość 
Wólczańska 109. m. 4. 4899-3-d 

"MIGURA" 
w gmachu .. Grad1~Lłiotelu" Piotrko\'\' ~~a 72. -
SuOkoleIci'll'ra Loterii Pat1s.twoweJ. 4681-3_d 

ZAGUBIONE DOKUMENTY 

F ABJAN HORSTEIN, 
u.c.zet1 VI 1clas wyiszej szkoły realne,j Zsr,r. ku.p.c6w 
z.g.ubi'ł matTyJ{,U~ę wyd~na na rc>k 1925-6. 27S6-3-z 

JóZEF IZBICKI 
z,gtUbiJ dowód ooobisty wydany w ŁodlZli. Z7fi5..2.IL 

e 

GIEŁDA PRACY 

MATURZYSTKA 
p{)szoulruje kondycji na wyja7Xl. Łas'ko3lWe ~t_-ty 
d,o a.dan. pod .. E. L".. o489'l~ 

KORESPONDENT 
han(Howy. władający gTuniownie PO('S'kim. Ide· 
miecklim . i frJancuSlk.im z !Wetm<\ IJ)I'a'l\1tyka biu,r()... 
Wat m.a jacy włas.na. maSlzY'llę d{) pisan'i:a załatwia 
wsz.el:ka ko:res-p.o.ndemcię u siooie szybko i ta,.nilo, 
ewentualnie gotów jest objać OOIpow'iednie SIta­
nowisko na s,tale lru1b n,a l!:od!ziny na ba<rdJzo skr!'o­
mnych w a,ru I1Ik ach. Łas.kawe oferty pod •• Corre­
SlPoilldence" do adm. n1Jlie1szego oisma. 4S94-3 

KRAWCOWEJ ZDOLNEJ 
usvosunkowa'lloCti. jako ws~ó}n~czki d{) OO't)O'WU.C­
dnio k,cHnJP«etnle urządzonej w śródJmieściu praco. 
wn! PCkS!ZuOOui-ę. Oferty do adttn ... G100u Polskiego'" 
pod .. 1000". 2766..3-h 

SIERADZKI ZYGMUNT FRYZJER DAMSKI 
z.g'ubił ksia,d;kę z kasy chory.ch w ŁOO!z.i. 4883-1-z l m.ęs.ki ,potrzehny. Piotrkowska 103. 

POKóJ 1)0 dwa! trzy J)okoje WTaz z umebloWlam.iem w ZGUBIONO PRZYJMĘ 
umeillMvail1Y do wynajęcia. Now.o-Ce-giein-iana 25. Rudzie Pabla,n.ic:kkj Wi.lIa Ggksmanó'W. W1ado- k.arte odroe~n!o'wą kat. B. Edmunda Skiby. rocz­
m. 8. 217~-1-mt mość u właściciela: Ml{)ui,usz,k! 6. niika 1904. 2777-3-2 

kondycje do starszych d2ieci naichętn .lei 1: ",,­
zdem. Oferty pod .. Nau-czyci,elka'. ~ n5-1 

Redaktor j Ulvdawca: Ma.-celi Sa.c~ 'q] .drukarni _Głosn Polskieg:o· Piołrkowska 86. 




